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Grabarze demokracji w USA 


Henry Wallace ostrzega naród amerykański przed kliką 
awanturników i giełdziarzy z obozu Trumana i Deweya 


NOWY JORK PAP, — Kandydat Partii Po- 
slępowej na stanowisko prezydenta USA, Hen 
ry Wallace, wygłosił obszerne przemówienie 
radiowe, w którym zwrócił szczególną uwa- 


gę na kampanię prowadzoną przez reakcję 
przeciwko siłom demokratycznym Ameryki 
Wallace zaznaczył, że prasa mmerykańska, 


przedstawiająca zazwyczaj w fałszywym świe 
tle ruchy postępowe ostatnio skierowała pize 
ciwko obozowi demokratycznemu USA potok 
oszczerstw i kłamstw nie mających dotychczas 
precedensu. Dzienniki wielko - kapitalistycz- 
ne systematycznie atakują Partię Postębową. 
chociaż jedyna jej wina polega na tym, :ż 
program jej-i działalność znajdują poparcie 
szerokich rzesz narodu amerykańskiego, pra- 
gnących utrzymania swobód  demokratycz- 
nych. Sukcesy Partii Posiępowej mącą spokój 
kół reakcyjnych, które zaczynają lękać się 9 
swe pozycje polityczne. Rządzące partie ame- 
rykeńskie zaczynają niepokoić się poważnie o 
to, że wyborcy amerykańscy mogą w pewnej 
chwili wyrazić w sposób zdecydowany swą 
opinię n ich polityce, toteż dja odwrócenia u- 
wogi społeczeństwa amerykańskiego od sw 
izh machinacji zakulisowych, zaczynują krzy 
czeć coraz głośniej o niebezpieczeństwie No- 


munistycznym, 

„Strzeżcie się ludzi, którzy krzyczą w ten 
sposób a komuniźmie" — powiedział Willa- 
ce, zwracając się do obywateli USA — okre- 
ślają bowiem oni za pomocą tego słowa zasa- 
dy polityczne zaczerpnięte z nauki Jetforsona, 
Lincolna 1 Roosevelta. Ludzie ci, nazywatą kò 
munistyczną każdą dobrą propozycję. Są to 
grubarze demokracji. Wzbudzają oni śiepą nie 
nawiść i odurzają naród. 

Wallace. podkreślił, że zarówno tenublika- 
nie jak i demokraci ze względów wyborczych 
czynią wszystko, ażeby zlikwidować w Sta- 
nach Zjednoczonych wszelkie pozostałości 
rządów Roosevelta. Celem działalności obec- 
nych komisji badania „spisków |antvamery- 
kańskich" jest nie obrona USA, lecz zarzuca: 
nie błotem działaczy prawdzłwie demokittycz 
nych. 

Kandydat Partii Postępowej naniqnował 
tych polityków, którzy podnoszą krzyk z po- 
wodu rzekomego niebezpieczeństwa, grożace- 
go Stanom Zjednoczonym, lecz 'nie wspomi- 
nają ani słówkiem o miliardach dolarów wy- 
dawanych na sprzęt wojenny dla dyktatorów i 
królów, których sytuacja staje się chwiejna. 
Stany Zjednoczone — stwierdził mówza — wy 
stępują obecnie w charakterze rzecznika wiel- 
kiego kapitału międzynarodowego. Rząd ame- 
rykański jest kontrolowany przez przedstuwi- 


cieli tego kapitału. Wielcy kapitaliści zaś pod 


Komitet obrony 


Kabacińskiego i Moreau 


PARYŻ (PAP). Pismo „France d'abord" po- 
daje, że w Auchel (deparament Pas des Calais) 
powstał komitet obrony kapitana Moreau i Ka 
bacińskiego, obejmujący wszystkie miejscowe 
organizacje ruchu oporu, Komitet zwrócił się 
do prezydenta republiki z prośbą o audiencję. 
Na dzień 22 sierpnia br, komitet zwołał ma- 
sowy wiec na największym placu miasta. 


Dyskusja w sprawie Palestyny 


na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku , 


NOWY JORK (PAP). Delegat Izraela — 
Eban — oświadczył w Radzie Bezpieczeństwa, 
że jeśli ONZ nie wyda ostatecznej decyzji w 
sprawie dostarczania wody dla Jerozolimy, 
rząd Izraela nie będzie niczym skrępowany w 
przeprowadzaniu każdej akcji mającej na celu 
ienie dopływu wody do miasta. Eban 
że odpow'edzialność za zniszczenie 
slacji pomp w:Latrun spada wyłącznie na le- 
gion arabski. Rząd Izraela domaga się otrzy- 
mnia zezwolenia na zajęcie tej stacji pomp ce 
lem jej naprawienia. 

Delegat syryjski — Khoury — poruszył jesz 
cze raz sprawę  demilitaryzacji Jerozolimy 
oraz domagał się wydania przez Radę decyzji 
w sprawie uchodźców arabskich. Zarówna 
Khoury, jak i delegat egipski Fawzi usiłowali 
powiązać zagadnienie zaopatrywania w wodę 
Jerozolimy ga zorawa  demilitaryzacji tego 
miasta 


[| rządzące Stanów Zjednoczonych, które wysu 


żegują do nienawiści między narodami i po- 
głębiają za. pomocą wszystkich środków ist- 
niejące sprzeczności. 

Jednym z najbardziej ozpowszechnionych 
śmdków, jest przedstawianie toczących się 
walk politycznych jako walk między demokra 
cją i komunizmem. Grabarze demokracji, któ- 
rzy likwidują stopniowo wszystkie swobody 
demokratyczne, występują w roli rzekomych 
obrońców wolności. 

„Partia Postępowa nie wierzy, iż można na- 
rzicić obywatelom tego rodzaju politykę za 
pomocą «iły, Partia ta nie zgodzi cię na to, 
ażeby komisje badania działalności antyame- 
rykańskiej ustalały stopień lojalności obywa- 
tel amerykańskich, Ludzie reprezentujący 
wspomniane komisje stosują taktykę politycz 
ną Hitlera, Mussoliniego i Franco. Jest to tek 
tyka gangsterów politycznych. Zmierza ona 
do uchwalenia ustawy Mundła, która ma być 
pierwszym krokiem na drodze do przeksatałce 
nia USA w reakcyjne państwo policyjne. 

Za komisją badania działalności antyamery- 
kańskiej stoją Kapitaliści międzynarodowi 1 
dostawcy bront, których zyski zwiększają się 
w razie zaostrzenia się sytuacji międzynaro- 
dowej, Nic leż dziwnego, że mącą oni pokój, 
podżeqając do walki”. 

Wallace oświadczył, że republikanie 4 demo 


kraci współzawodniczą między sobą w wy- 
krywaniu różnych „spisków” i „niebezpie- 
czeństw”, które w istocie są zwykłymi elemen 
tami „zimnej wojny”: W ten sposób obi pur- 
lie odwracają uwagę narodu amerykańskiego 
od zagadnień inflacji, braku mieszkań, ogro- 
niczenia praw obywatelskich | innych spraw, 
„Dwupartyjna akcja  antykomunjstyczna 

stwierdził Wallace — doprowadzi da likwida- 
cji pozostałych swobód demokratycznych I po 
gorszenia sytuacji kraju, jeśli cały naród nie 
wystąpi przeciwka niej zdecydowanie. Akcja 
ła na dalszą metę zmierza do przygotowania 
psychologicznego nowej wojny światowej”, 

Wallace stanowczo podkreślił, że lezy glos 
szące, iż możliwe jest starcie między ZSRR i 
USA sq z gruntu fajszywe i. nieuzasadnione, 
gdyż istnieją wszystkie warunki da pokoji 
wego współżycia różnych sysłemów_ socjal- 
nych, Słanom Zjednoczonym grożą ha razie 
jedynie podżegącze wojny, którzy handlują 
życiem ludzkim na międzynarodowych giel- 
dach śmierci. 

W zakończeniu kandydat Partii Postępowej 
oświadczył, iż partia jego uczyni wszystko, 
oby utałować naród amerykański qł wajny 
i kryzysu w walce o zachowanie swobód de- 
mokratycznych, przeciwko  zjednoczonym si- 
łom reakcji. 
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Plan Marshalla — plan oszustwa 


Wiceminister Wyszyński na konferencji państw dunajskich odsłania istotne cele 
„pomocy Stanów Zjednoczonych dla Europy” 


BELGRAD PAP. — Na wczorajszym zebra- 
niu konferencji dunajskiej wiceminister Wy- 
szyński polemizował z wywodami daiegatów 

Wielkiej Brytanii 

Stanów _ Zjednocza- 
czonych, którzy uwa 
żają, że państwa an- 
glosaskie mają prawo 
udziała w kom s 

najskiej ze wzgędu 
na... plan Marshalla 
Plan ten — jak stwier 
dził delegat brytyjski 


altruiznem i ma 
celu odbudowę Euro- 
py”. Innego 
jest zastępca nii 
rolnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych, Dodd, — 
który niedawno oś- 
wiadczył: „Będziecie 
świadkami jednego z 
największych krachów na rynku towarowym, 
jeżeli plan Marshalla zostanie  storpedow: 
W ten eposób — powiedział Wyszyński 
— zastępca ministra rolnictwa Stanów Zjedno 
czonych uprzedzał członków kongresu, że od 
rzucenie planu Marshalla doprowadzi do głę 
bokiegó kryzysu. Słowa jego rzucają snop 
światła na motywy, jakimi kierują się koła 


Min. Wyszyński 


NOWY JORK (PAP), Rząd Izraela zwrócił 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o wyzna 
czenie ścisłej daty terminu obecnego rozejmu 
w Palestynie. O ile w przewidzianym na gawie 
szenie broni czasie nie dojdzie do zawarcia 
pokoju, rząd Izraela zastrzega sobie całkowitą 
swobodę działania na przyszłość. 


UWAGA! 


rozpoczynamy dr 


naszej now 


Czytelnicy 
Już w najbliższych dniach 


nęły plan Marshalla, Plan ten obliczony jest 
na to przede wszystkim, aby opóźnić trudności 
gospodarcze USA. Pan Dodd uzasadnił swoje 
twierdzenie analizą handlu zagranicznego 
USA, * W roku 1947 eksport ze Stanów Zjedno 
czonych wynosił 5,1 miliarda dolarów, podczas 
gdy w okresie ad 1901 do 1939 eksport rocz 
ny USA wynosił przeciętnie 3,6 miliarda do- 
larów. 

Eksport ten odgrywał nie małą rolę w ży- 
ciu gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Gdyby nie znaleziono rynków zbytu dla tych 
towarów, to bylibyśmy świadkami krachu, o 
jakim wspomniał p. Dodd. Wiadomo bowiem 
że w niektórych galęziach amerykańskiego 
przemysłu 20 proc. robotników pracuje na 
eksport, Obniżenie eksporlu nie mogłoby nie 
wywołać poważnych komplikacji w życiu gos 
podarczym Stanów Zjednoczonych. Stąd wnio 
sek, że plan Marskalla ma m. in. za zadanie 
zabezpieczenie Stanom Zjednoczonym odpo- 
wiednich rynków zbytu, Europa zachodnia o- 
trzymuje więc pożyczki, aby mogła kupować 
towary amerykańskie, jakich nie można sprze 
dawać na wewnętrznym rynku amerykańskim. 

Nie tylko narody europejskie nie wyciągną 
żadnych korzyści z planu Marshalla, lecz ró- 
wnież naród amerykański poniesie straty w 
wyniku realizacji planu Marshalla, Zarobią 
na nim tylko amerykańskie monopole, Nie 
chcą one ryzykować własnymi kapitałami dla 
finansowania swego eksportu i zabezpiecze- 


W kołach generalnego sekretariatu ONZ 
przypuszcza się, że rozejm potrwa jeszcze 
przynajmniej 6 tygodni. Opinia ta opiera się 
na oszatnim »oświadczeniu Bernadotte a który 
powiedział, że spodziewa się doprowadzić do 
porozumienia w Palestynie w ciągu najbliż- 
szych 6 tygodni. 


UWAGA! 


uk 


ej powieści 


nia swych zysków. Otrzymują włęc subsydia 
od rządu amerykańskiego, Plan Marshalla 
jest bowiem subwencją dla monopolów ame- 
rykańskich, umożliwiającą im opanowanie ryn 
ków zbytu w Europie zachodniej, rzecz jasna, 
że koszty tych subwencji ponosi amerykań- 
ski płatnik podatkowy, 

Dalszą cechą charakterystyczną planu Mar- 
shalla — powiedział Wyszyński — jest fakt, 
że stanowi on dyktat gospodarczy, narzucony 
słabszym narodom. Przykładem tego jest epra- 
wa transportu spay marshallowskich. Sta- 
ny Zjednoczone omagają się, aby co naj- 
mniej 50 proc. towarów, przeznaczonych dia 
Europy w ramach planu Marshalla, przewie- 
ziono na statkach amerykańskich, choć kraje 
zachodnio - europejskie mają dość duży to- 
naż floty handlowej i mogą same przewieźć 
wszystkie towary marshaliowskie. Skoro Ho- 
landia naruszyła to zarządzenie Stanów Zje- 
dnoczonych i sama odbierała na własnych 
statkach towary marshallowskie, rząd amery- 
kański niezwłocznie zastosował sankcje i za- 
wiesił wszystkie płatności na rzecz Holandii. 

Politycy anglosascy — powiedział min. Wy 
szyński — twierdzą, że plan Marshalla opiera 
się na dwustronnych porozumieniach. Widzi- 
my obecnie, jak porozumienia te wyglądają. 
Stany Zjednoczone powiadają krajom mar- 
shallowskim: „otrzymacie pożyczki na odpo- 
wiednich warunkach, Jeżeli naruszycie te wa 
runki — wyplata pożyczek zostanie wstrzyma* 
na”. Warunki są powszechnie znane. Przy- 
kład Holandii świadczy dobitnie o charakte- 
rze tych warunków. 

Plan Marshalla narzuca krajom Europy za- 
chodniej odpowiednią linię polityki -zagrani: 
cznej i wewnętrznej, Przedstawiciel związ- 
ku przemysłowców amerykańskich  oświad- 
czył na posiedzeniu komisji senatu, że kraje 
europejskie, a w szczególności Wielka Bryta- 
nia nie zasługują ha pomoc tak długo, jak dłu 
go. nacjonalizować będą zakłady przemysło- 
we. Rząd brylyjski zmuszony został do zanie 
chania planu socjalizacji przemysłu Zagłębia 
Ruhry. 

Plan Marshalla — zaznaczył wiceminister 
Wyszyński — zmniejsza do minimum dosta- 
wy urządzeń inwestycyjnych, niezbędnych 
dla odbudowy zniszczonego podczas wojny 
przemysłu zacibdnio - europejskiego. Jednym 
z warunków planu Marshalla jest tworzenie w 
krajach marshallowskich specjalnych fundu- 
szów w walucie krajowej, których wysokość 
odpowiada wartości dostaw marshałlowskich. 
Dysponować tym funduszem mogą rządy mar- 
shallowskie jedynie i tylko na podstawie ze- 
zwolenia administratora amerykańskiego. Oz- 
nacza to, że administratorzy planu Marshalla 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Bitwa o chleb została w 


ygrana 


Wywiad z ministrem Rolnictwa ob. Janem Dąb-Kociołem 


bowiem ambicje produkcyjne chłopa polskie-| | gospodarstw państwowych został uwieńczo- 


WARSZAWA RAP - SAP, — Na podstawie 
pierwszych próbnych omłotów, dokonanych w 
różnych okolicach krajů można już dzisiaj 
stwierdzić, iż plony zbóż sq znacznie wyższe, 
od urodzajów roku ubiegłego — stwierdza w 
wywiadzie udzielonym SAP i RAP minister 
Rolnictwa ob. Jan, Dąb-Kocioł, cyjując na po- 
parcie tego twierdzenia kilka najbardziej zna 
miennych cyfr, 

Najlepiej wypadł urodzaj na Pomorzu I w 
województwach łódzkim i poznańskim. Pad- 
czas, gdy w roku ubiegłym rolnicy na Pamo- 
rzu zbierali z hektara 8,32 q żyta, względnie 
8,6 q pszenicy, czy 11,7 q jęczmienia, omloty 
tegoroczne wykazują żyta 1B q, pszenicy ozi 
mej 19 qi jęczmienia 18 q. 

Analogiczne cyfry dla województwa łódz 
kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszłorocz- 
nych 7,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast 7,7, 
Przodujące pod względem kultury rolnej zie- 
mie poznańskie wykazują: z hektara żyta 15 
go pesay 18 q, jęczmienia 15 q oraz owsa 

q. 


Niezmiernie dużo wysiłku dla uzyskania do- 
brych plonów włożyli rolnicy Ziem Odzyska- 
nych, zwłfszcza na Mazurach, gdzie jeszcze 
do niedawna większość gruntów uprawnych 
była niezagospodarowana, Tak np, w olsztyń- 
skim żyło i pszenica obrodziły często więcej, 
niż podwójnie, owies zaś i jęczmień dopisa- 
ły świetnie. 

Przeciętne plony żyta osiągnęły z hektara 
10 q w krakowskim, a 14 q w woj. warszaw- 
skim, pszenicy 10 i 13, jęczmienia 9 i 13, ow- 
sa 12 i 14 kwintali, 

Co jest również bardzo pomyślne, to fakt 
ża plon roślin motylkowych a więc saradeli i 
łubinu wzrósł o 300 do 400 procent, 

Dzięki temu będzie można w roku przysz- 
łym rozszerzyć uprawy śródpionów i poplo- 
nów na paszę i zielony nawóz. 

— Jakie — zapytujemy — czynniki złożyły 
się, zdaniem Pana Ministra, na tak świetne 
wyniki tegoroczne? . 

— Zstmowało się tutaj, poza wyelikiem ea 
mego rolnika — oświadcza minister Dąb-Ko- 
ciol — kilka czynników. I tak, warunki klima 
tycma były sprzyjające, a planowa pomoc 
Państwa bardzo wydatna. Poprzez ośrodki ma- 
szynowe dostarczono rolnictwu odpowiedniej 
Ilości traktorów, maszyn i narzędzi, a ponadto 
4186.000.000 zł. kredytów na orkę, nawozy 
sztuczne i nasiona. Momentem, którego nie- 
podobna nie doceniać, ta fakt, iż po raz nier 
wszy w Polsce żniwa miały charakter zorga- 
mizowany, Tam, gdzie jeszcze nie wystarczyły 
gminne „komitety żniwne”, ochotnicze brys 
gady i pomoc sąsiedzka, brak rąk do pracy 
uzupełniali ochoczo junacy „Służby Polsce” w 
ramach akcji „trzydniówek”, 

Jest wreszcie niewątpliwe, ża do wysokich 
zbiorów przyczyniło się indywidualne i zes 
połowe współzawodnictwo pracy w rolnictwie, 
podjęte przez gromady, gminy, powiaty i wo- 
jewództwa. Zdało ono egzamin,  rozbudziła 


Francuzi o kongresie wrocławskim 


go, spowodowało uruchomienie własnych śred 
ków produkcyjnych rolnictwa i przyczynia się 
nadal do organizowania wei w dziedzinie spo 
łeczno - gospodarczej. 

Wypełnione stodoły, rozstawione sterty na 
polach i próbne omłoty etwierdzają najlepiej 
iż harmonijny wysiłek rządu, chłopa polsk.ego 


„Angielska robota" 


ny większym plonem. 

Wezwanie do współzawodnictwa pracy, ru 
cone przez górnictwo i przemysł zostało 
przez rolniętwo podjęte | bitwa o produkcję 
chleba — wygrana, 


Rozmowę przeprowadził 
Bronisław Troński, 


na Madagaskarze 


Powstanie antyfrancuskie — wywołane zostało 
przez agentów brytyjskich 


PARYŻ PAP. — W zwiążku z toczącym się 
obecnie procesem przeciwko deputowanym 
Madagaskaru, „Humanite" poruszyła sprawę 
zeszlorocznego powstania ma Madagaskarze. 
Dziennik zamieści} tekst raportu jednego z 
wyższych urzędników służby bezpieczeństwa 
do gubernatora wyspy, w Którym stwierdzo- 
no istnienie tajnej organizacji, zajmującej się 


PMAN TEPERT EEIE ET ERETEREEPEEEEET ARRE EEEIEE E EEEE T 


dostawą broni na Madagaskar z południowej 
Afryki, 

Raport stwierdza m. in, że powstanie na 
Madagaskarze zostało wywołane przez Wiel 
ką Brytanię przy współpracy południowej 
Afryki i pomocy amerykańskiej. Plan rewal 
ty miał sporządzić jeszcze w roku 1945 szef 


Ho! 


misji brytyjskiej na Madagaskarze — pie | 
it. 


nr 


Plan Marshalla - plan oszustwa 


(Dokończenie ze str. 1-eJ) 
będą mlel decydujący wpływ na sytuację fH 
nansowo - walutową krajów Europy zachod- 
niej. 

Wiele innych taktów świadczy o tym, że 
plan Marshalla nle ma nic wspólnego z pomo- 
cą dla krajów zniszczonych wskułek działań 
wojennych, lecz ma spełnić zupełnie inne za- 
dania, 

Wiceminister Wyszyński zaznaczył, że uwa 
żal za konieczne przypomnieć istotną treść 
i prawdziwe cele planu Marshalla, ponieważ 
delegat brytyjski Peake usiłował przedstawić 
ten plan jako dobrodziejstwo dla niektórych 
krajów naddunajskich, Mówca oświadczył, że 
minister Mołotow na konierencji pokojowej 
w Paryżu zwrócił uwagę na konieczność za- 
cieśnienia międzynarodowej współpracy gos- 
podarczej | politycznej na zasadzie równości, 
Istnieje jednak tnna farma „współpracy" mię- 
dzynarodowej opartej na zasadzie hegemo- 
nii jednego mocarstwa lub kilku krajów. 
W tym osłatnim wypadku większość krajów 
jest podporządkowana silniejszym państwom 
i traci na ich rzecz swą niezależność gospo" 
darczą i polityczną. Należy przypomnieć to 
delegacji angielskiej, która podjęła się tada- 
nia obrony planu Marshalla na  konierencji 
dunajskiej. , 

PEE EEP INEMEN TEIENEI EEIT 


Młodzież w walce o trwały, sprawiedliwy pokój 


Rezolucja światowej konferencji młodzieży pracującej w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — Międzynarodowa kon 
ferencja młodzieży pracującej przyjęła jedno 
głośnie rezolucję, w której czytamy m, inn, 

Po wysłuchaniu sprawozdania i dyskusji 
w sprawie pierwszego punktu porządku dzien 
nego, uczestnicy konfereqcji wskazują, iż po 
raz pierwszy w historii międzynarodowego 
ruchu młodzieżowego, młodzież pracująca. u- 
zyskała możność zgromadzenia się na między 
narodowej konferencji młodzieży pracującej 
Młodzież miała możność omówienia żywol- 
nych potrzeb ! zagadnień, znalezienia środków 
dla zaspokojenia jej postulatów otaz wzmac- 
nienia jedności ze światowymi silami demo- 
kracji, 

Konferencja wyraża wdzięczność  Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, re- 
prezentującej Interesy szrokich mas młodzie- 
ży demokratycznej świata, za inicjatywę w 
zwołanii konferencji, Fa! iż 472 delegatów 
i obserwatorów z 46 krajów, reprezentujących 
ponad 45 milionów młodzieży pracującej U- 
czestniczyło w konferencji jest dowodem nie 
złomnej woli młodzieży pracującej do wałki o 
pokój i demokrację, do obrony jedności mios 
dzieży demokratyeżnef, gwarancji zwyćlęstwa 


w walce o nasze słuszne postulaty, 

Młodzież pracująca nie może pozwolić, aby 
zostały zmarnowane olbrzymie ofiary, złożo- 
ne przez nią w czasie wojny przeciwko fa- 
szyzmowi. 

Zaledwie osiągnięte zostało zwycięstwa nad 
faszyzmem, gdy sily imperialistyczne poczę- 
ly łamać porozumienia międzynarodowe, za- 
warte przez narody sojusznicze, popierając u- 
stroje faszystowskie | reakcyjne i atakować 
demokratyczne ruchy ludowe. Imperialińci 
przekladają ponad współpracę międzynarodo- 
wą tworzenie bloków politycznych i militar- 
nych, idących w parze z oszczerczą propagan 
dą antyradziecką, 

W ciągu ostatniego okresu — czytamy de- 
lej w rezolucji — siły młodzieży demokraty- 
cznej wzrosły znacznie, Obecnie słanowią 0- 
ne poważny wklad do wspólnej walki o po- 
kõi : demokrację. Należy podkreślić osląg" 
nięcia demokratycznych ruchów  mładzieżo- 
wych we Francji, Włoszech, połudnowo — 
wschodniej Azji, USA 1 Ameryce  południo- 
wej. 


|, Nłodzież pracująca kroczy „w. oiażwszych 
67.2: 


segach miodzieży <demokratyczaaj świata 


Kryzys rządowy w Atenach 


PARYŻ PAP. — Agencja Elefterl Ellada do- 


nosi, że w Atenach zarysowuje się coraz wy- 
raźniej nowy kryzys rządowy. Mimo, iż król 


PARYŻ (PAP). Prasa paryska publikuje dal} wyrażania się w zakresie ogólno-ludzkim. Z 


sze wypowiedzi intelektualistów francuskich 
w sprawie kongresu wrocławskiego. Pisarz 
Julien Benda oświadcza: „pragnąłbym, aby 


Międzynarodowy Kongres ntelektuallstów, słu 


tego punktu widzenia wolałbym, aby uwzględ- 

niono nie tyle literaturę piękną czy poezje ile 

naukę, której istotą jest uniwersalizm". 
Odełte Laguerre, przewodnicząca Między- 


żąc pokojowi, wykorzystał swój charakter mię| nałodowej Liaj Matek, plsze: „Kiedy chodzi 
dzynarodowy który symbolizuje wolę z ducha! o sprawę pokoju, czyż nie jest prawem į obo- 


Franco „wodzem -= z łaski Boga” 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi z 
Madrytu, 
pierwszy bilon e podobizną Franco, Na bilonie 
ZBA (ea się napis: „Franco — caudiilo Hisz- 
panii z łaski Boga" 


í wiązkiem matek zabrać głos 


że wkrótce będzie wypuszczony Charente oraz paryskie 


dla zbawienła 
ludzkości, której są rodzicielkami 1 której cier 
pienia odczuwają tak boleśnie”, 

Unia Związków Zawodowych departamentu 
koło krajowej Unii 
intelektualistów przesłało kongresowi  intele- 
ktualistów we Wrocławiu za pośrednictwem 
prasy życzenia pomyślnej į owocnej pracy, 


Pawe? zarządził odroczenie prac parlamentu na 
trzy miesiące w nadziet, że w międzyczasfe za 
łagodzą się rozbieżności w łonie rządu — nie 
snaskj międy Sofulisem a_Tsaldarisem wzma- 
gają się coraz bardziej, Tła tych nieporozu- 
mień należy szukać z* jednej strony w dotkli 
wych ciosach, jakie doznała armia rządu ateń 
skiego ee strony armii demokratycznej, x dru- 
giej zaś w ambicjach obu tych polityków, z 
których każdy dąży do zmonopolizowania wła 
dzy, 


Tegoroczne obchody dożynek 


WARSZAWĄ PAP. — W roku bieżącym uro 
czystości dożynek obchodzone będą w dniach 
22 į 29 sierpnia oraz $ września. Główne uro 
czystości odbędą się 5 września ti. w dniu po 
przedzającym rocznicę Reformy Rolnej, 

Obchody obejmą wszystkie gminy. W pro- 
gramie obchodu 15 minutowe przemówienia, 
część artystyczna | zabawy ludowe. 


Korferencja zwraca uwagę, iż sytuac| 
dzieży pracującej w państwach kap: 
nych pogarsza się z dnia na dzień, wzrasta 
bezrobocie, rosną koszty utrzymania, epada 
realna wartość płac, grozi nowy «ryzya gose 
podarczy. 

Młodzież pracująca posiada w tych pañ- 
stwach niewielką możność Kształcena rawo- 
dowego4i ogólnokształcącego, w niektórych 
zaś w ogóle nie ma żadnych możliwości, 

W dążeniu do hegemonii światowaj, |mpe- 
rielizm amerykański usiłuje podporządkować 
sobie gospodarkę państw europejskich d poze 
bawić ję suwerenności narodowej. Te same 
cele stawia sobie plan Marshalla plan a* 
gcesji i ujarzmienia narodów Eurosy przez 
imperialistów amerykańskich. 

W obawie przed wzrastającą slłą obozu de< 
mokratycznego, reakcja ucieka się do najos 
hydniejszych zbrodni. Godni pogardy majemni 
cy imperialistów dokonali ENEA AE a zama 
chu na Palmiro Togliatti, wodza klasy robote 
niczej i całego ludu pracującego Włoch. Usi+ 
łowali ont również zamordować Tokadę, wos 
dza klasy robotniczej Japonii, na Kubia dako- 
nano ostatnio zamachu na Jesusa Manendesa, 
jednego z przywódców michu zawodowego wj: 
Ameryce Łacińskiej, 

Zwracając uwagę na powyższe takty, ucze- 
stnicy konferencji wysłuchali jednocześnie 2 
entuzjazmem sprawozdań delegatów młodzie- 
ży ZSRR i demokracji ludowych, ydzia mło- 
dzież cieszy się pełnią praw gospodązorych 1 
poltycznych, 

Konferencja wzywa młodzież  wracniącą 
świata do wspólnej walki wraz z ralą klecą 
robotniczą do kroczenia w awangatdzia anty* 
imperialistycznych «ił demokratycznych. 

Konferencja wskazuje młodzieży pracują- 
cej, że jej Nożrzeby í zadania mogą być zie- 
alizowana jedynie w wytrwałej, odważnaj wal 
e 


e. 

Konferencja uważa, 1% najpilniejszym zada- 
niem młodzieży pracującej jest: 

aktywne uczestnictwo w walce wszystkich 
postępowych sił patriotycznych narodów o 
trwały, sprawiedliwy pokój, o demokrację 1 
postęp, o prawa polityczne ! gospodarcze, a 
niezależność narodową, demaskowanie podłe- 
gaczy wojennych, — walka o redukcję wydał 
ków militarnych, walka przeciwko  usiłowa- 
niom zmilitaryzowania młodzieży przez impe» 
PAGH w szczególności przez Imperlallstów 


W. Grossmam 


ZYCIE 


Ranny rzekł do Kozłowa: 

— Poświeć no, dziadku, — i czknąwszy, 
skądciś z samego wnętrza, uniósł się, od- 
chylając połę płaszcza, okrywającą. pogru- 
chotaną powyżej kolana nogę. 

— Oj, ludzie moi! — krzyknęła Niuszka 
Kramarenko, — Oj-ojej! 

Ranny tym samym cichym głosem mó- 
wił: „Poświeć no, poświeć*„I coraz się wy- 
żej podnosił, żeby lepiej obejrzeć nogę. 
Patrzył spokojnie i uważnie, oglądał swo- 
ją nogę, jak obcy przedmiot, nie wierząc, 
że jest to martwe, gnijące mięso, że ta 
czarna, jak węgiel, ogarnięta gangreną 
skóra stanowi część żywego, bliskiego mu 
ciała. 

— No, widzisz, — powiędział z wyrzu- 
tem — robaki się zalęgły, więc się rusza- 
ja. Mówiłem dowódcy — po co- się byłe 
męczyć ze mną, zostawiliby na górze, 
mógłbym rzucać granaty, a później sam 
bym się zastrzelił, 

Spojrzał znów na ranę i rzekł nieządo- 
wolony; 

— Ruszają się, wciąż się ruszają, rusza- 


ja 
+ Nie tylko ciebie. i tych dwóch nieśli- | lekkie moździerze. 


śmy ze sobą, — powiedział gniewnie war- 
townik, wskazując na leżących — jeszcze 
było czternastu zmarłych. 

Niusza Kramerenko rzekła: 

— Po co macie się męczyć, poszlibyście 
na górę, tam przynajmniej obmyją w szpi- 
talu, opatrunek zrobią. 

Ranny zapytał: 

— Kto, Niemcy? Niech już mnie tu ro- 
baki za życia zjedzą. 

— Chodźmy, chodźmy — rzekł wartow- 
nik — nie ma tu co, obywatełko, agitację 
uprawiać. 

— Poczekaj, poczekaj powiedziała Maria i 
zaczęła wyciągać zza pazuchy kawałek chle 
ba. Podała chleb rannemu. Wartownik wy- 
ciągnął rękę z automatem i rzekł włądczym 
surowym tonem: 

— Nie wolno, Każda okruszyna chleba, 
która jest w kopalni, idzie do dowódcy, do 
podziału. Chodźmy, chodźmy, obywatelki, 
nie ma co! 

Poszii dalej, 4 

Oddział rozmieścił się w wyrobisku na 
pierwszym zachodnim chodniku wschod- 
niej pochyłości kopalni. Na chodniku sta- 
ły karabiny maszynowe, były nawet dwa 


Kiedy delegacja skręciła na chodnik, ko- 
biety. usłyszały dźwięki, tak nieoczekiwą- 
ne dla nich, że odruchowo stanęły. Z chod- 
nika rozległ się śpiew. Znużone głosy śpie- 
wały jakąś nieznaną im piosenkę, ponurą, 
smętną. 

— To dla ducha, zamiast obiadu — rzek! 
poważnie towarzyszący im żołnierz — już 
drugi dzień dowódca przerabia ją z nami 
jeszcze ojciec jego, powiada, śpiewał ją, 
gdy byl za cara na katordze. 

Samotny głos, pełen smutku, ciągnął: 

Nasz wróg się nad tobą nie znęcał, 
1 bliscy stali dokoła, 

Swoi zamknęli ci oczy, 

Oczy dumnego sokoła, 


— Słuchajcie, baby, — rzekł cicho i po- 
ważnie. Niusza Kramerenko, —  puśćcie 
mnie pierwszą, zrobię to lepiej od was, 
łzami i krzykiem. Bo chłopcy widzę tacy, 
że Niemcy nasze dzieci powystrzelają, a 
oni nie ustąpią, 

Stary odwrócił się nagle dó kobiet 
i wściekłym, zduszonym głosem powiedział; 


— Co, suki, namawiać przyszłyście — 
was samycu trzeba by powystrzelać! 

Maria zrobiła krok naprzód, odsunęła 
Niuszę i starego i rzekła: 

— Ano, puśćcie mnie, przyszła moja ko- 
lej mówić. 

Wartownik, który stał na chodniku, pod- 


l niósł automat, 


— Stój, ręce do góry! 

— Baby idą! — krzyknęła Maria i mi- 
jając go zapytała władczym głosem? 

— Gdzie dowódca, prowadź. 

Zi ciemności rozległ się cichy głos: _ 

— O co tam idzie? 

Lampka Densyjiowa oświetliła grupę 
czerwonoarinistów, na wpół leżących na 

ziemi, W środku siedział wysoki, barczy 
sty człowiek z okrągłą, jasną brodą, gęsto 
oblepiony pyłem węglowym. 

Wszyscy dokoła niego również byli po- 
kryci węglem, ręce mieli czarne, białka ich 
oczu połyskiwały, a zęby wydawały się 
białe, śnieżnobiałe. i 

Stary Kozłow oglądał ich twarze z roz- 
tzewnieniem: byli to żołnierze, których 
sława rozbrzmiewała po całym Zagłębiu 
Donieckim. Zdawało mu się, Że zobaczy 
ich w czapkach kubańskich, w czerwonych 
bryczesach, ze srebrnymi szablami, zawa- 
diackimi czubami, sterczącymi spod czap 
baranich lub czapek z lakierowanymi dasz- 
kami. Tymczasem patrzyły na niego twa- 
rze robotnicze czarne od robotniczego py 
łu węglowego, takie twarze mieli jego bli- 
scy przyjaciele, robotnicy wrębacze, 
stemplarze, zapalacze, woźnice. I spoglą* 
dając na nich, stary zrozumiał całym ser- 
cem, że straszliwy, gorzki los, jaki obrali, 
zamiast niewoli. to jego własny los, 
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w dniu 15 sierpnia narody państwa ra- 
dzieckiego obchodzą dzień Floty Wa- 
iennej ZSRR. Dzień Floty jest dniem przeglą- 
du Morskich Sił Zbrojnych i osiągnięć ra- 
dzieckiego budownictwa okrętowego. 

ZSRR jest wielkim mocarstwem morskim. 
Długość morskich granic jego przekracza dłu- 
gość równika i wynosi 47 tysięcy kilometrów, 
Państwo radzieckie jest omywane przez 14 
mórz i posiada dostęp do trzech oceanów — 
Północnego Ladowatego, Atlantyckiego i Spo- 
kojnego. Olbrzymie terytorium ZSRR jest 
przecięte przez potężne arterie wodne, łączące 
ze sobą ośrodki przemysłu į Źródła surowców. 

Budowy wielkiej współczesnej floty pod- 
Jać się może tylko potężny ł nowoczesny prze 
mysl, Rosja carska nie posiadała paważniej- 
szego przemysłu okrętowego, Dopiero rozwój 
przemysłu radzieckiego stworzył również pod 
Stawy dla rozwoju budownictwa okrętowego. 
Rozpoczęto budowę nowych jednostek mor: 
skich — z początku małych, a następnie wiel- 
kich. Równocześnie zorganizowano szkolenie 
kadr floty i szkół morskich. W roku 1932 dla 
obrony granic Dalekiego Wschodu utworzono 
flotę Pacyfiku, a w roku 1933 flotę Północną 


ROZMACH BUDOWNICTWA OKRĘTOWEGO 


pez uprzemysłowienie Związku Radziec- 
kiego stworzyło warunki do  szeroklego 
rozmachu budownictwa okrętowego. W trak- 
ci wykonywania pierwszych dwóch plęcio- 
la zbudowano do 500 jednostek bojowych. 
W okresie tym flota radziecka otrzymała no- 
wych okrętów czterokrotnie więcej co do ilo- 
ści 1 trzykrotnie więcej co da pojemności, 
aniżeli fota Rosji carskiej w ciągu dziesię- 
ciolecia poprzedzającego pierwszą wojnę świa 
tową, Intensywnie rozwijało eię lotnictwo mor 
skie, artyleria przybrzeżna | inne rodzaje środ 
ków bojowych i technicznych floaty. W 
roku 1938 produkcją okrętów nawodnych 
zwiększyła się pięciokrotnie w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Podwodnych łodzi w ro- 
ku 1940 wybudowano trzykrotnie więcej, niż 
w roku 1939, 


W ten sposób w latach przedwojennych 
państwo radzieckie pomyślnie rozwiązało za- 
danie rozbudowy floty, a tempo wykonania 
programu budowlanego wzrastało bezustan- 
nie. W ZSRR czyniono wszystko, aby w wy- 
padku konieczności flota stanęła na wysoko- 
ści swych zadań. Druga wojna światowa w la- 
tach 1941 — 1945 wykazała, iż siły morskie 
wykonały swoje zadanie jako wierny towa- 
rzysz bronj Armil Radzieckiej. 


FLOTA RADZIECKA PODCZAS WOJNY 


W isolet wojnie główne zadania radziec 
kiej marynarki wojennej w ramach jej 
ścisłego współdziałania bojowego z siłami lą- 
dowymi polegało na tym, aby nie dopuścić 
do ataku nieprzyjaciela od morza, na flanki 
i tyły wojsk radzieckich. W przeciągu całej 
wojny ani na jednym terenie nadmorskim, na 
wet w okresie ofensywy wojsk hitlerowskich, 
flanki radzieckich frontów lądowych ani razu 
nie uległy napadowi od morza. Dwie ptóby 
przeciwnika uczynienia tego w rejonie wyspy 
Oesel, oraz na wyspie Sucho (jezioro Ładoga) 
podjęte w roku 1941—42 zakończyły się cal- 
kowitym niepowodzeniem. Morska twierdza 
Kronsztat i jego porty stanowiły dla Niem- 
ców poważną przeszkodę przy ich próbach 
zdobycia Leningradu. Niemcy nie zaryzyko- 
wali zaatakowania Kronsztatu siłami «wej 
floty, 

Na morzu Czarnym nieprzyjacielskie siły 


Dziś Marynarka Wojenna ZSRR obchodzi swoje święto 


Rośnie potęga ZSRR na morzu 


morskie również się nie zdecydowały na obej 
ście wojsk radzieckich, broniących Krymu. 
Gdy wojska niemieckie dotarły da zatoki Ker 
czeńskiej wolały one nie forsować jej, a do- 
konać dalszego obejścia drogą lądową. 

Tył i flanki Armii Radzieckiej były zabez- 
pieczone przed desantami niemieckimi. 

Jednym z przejawów aktywności floty ra- 
dzieckiej w czasie drugiej wojny światowej 
były operacje desantowe na flanki i tyły prze 
ciwnika. Desantowe grupy i oddziały zdoby- 
wały bazy nieprzyjacielskie, tworzyły przy- 
czółki, niszczyły linie komunikacyjne i prze- 
prawy, dokonywały nagłych ataków na nie- 
przyjaciela, Desanty te miały znaczenie nie 


tylko taktyczne, lecz i operacyjne. O powo: 
z 


|łódź podwodna pod dowództwem bohatera 
| Związku Radzieckiego, Mikołaja Łunina zato- 
piła 15 okrętów i transportowców przeciwni- 
ka oraz poważnie uszkodziła niemiecki okręt 
liniowy „Admirał Tirpitz”. 


BOHATERSTWO 
RADZIECKICH MARYNARZY 


a uwngę zasługują także bohaterskie czy- 

Iny radzieckich marynarzy dokonane w n- 
bronie własnych baz. 69 dni trwała walka w 
obronie Odessy. Radziecka Armia i maryna- 
rze Floty Czarnomorskiej zatrzymały, tu da 
20. dywizji nieprzyjacielskich, Okręty nisz- 
czyły skupienia sił nieprzyjacielskich, nczysz 
czając drogę do ataku piechocie radziec! 


eniu _desantów decydowała odwaga 1 boha- w ciagu 250 dni trwała bohaterska obrona 


Napisał dla „Głosu“ 
admirał floty ZSRR G. Lewczenko 


terstwo radzieckich żołnierzy, wysokie zalety 
oficerów i marynarzy, dobrze zorganizowana 
współpraca jednostek morskich, artylerii, lot- 
nictwa i sił lądowych. 

W czasie całej wojny morskie siły wojen- 
ne ZSRR prowadziły aktywną walkę na mot- 
skich szlakach komunikacyjnych _ nieprzyja- 
ciela, Najważniejsze dla przeciwnika szlaki 
morskie znajdowały się pod nieprzerwanym 
działaniem naszych łodzi podwodnych, łodzi 
torpedowych i lotnictwa morskiego. Szczegól- 
nie odznaczały się w walkach tych radzieckie 
lodzie podwodne. Udział ich w zatopieniu to- 
nażu nieprzyjacielskiego w ostatniej wojnie 
wynosi 400/,. Imiona wielu bohaterów wojny 
podwodnej przeszły do historii, Na przykład 


Sewastopola. Obrońcy radzieckiej wierdzy| 


morskiej odrzucali niezliczone ataki wojsk 
nieprzyjacielskich. Nieprzyjaciel pozostawił 
na polu walki do 300 tys. zabitych i rannych. 
Generalissimus Stalin wysoko ocenił czyny 
bojowa obrońców Sewastopola. W depeszy 
swej skierowanej do żołnierzy J. Stalin pisał: 
„Ofiarna walka sewastopolan jest przykładem 
heroizmu dla całej Armii Czerwonej i narodu 
radzieckiego”. 

Przy obronie Sewastopola okręt liniowy 
„Sewastopol”, krążowniki, kontrtorpedowce 
monitory wspierały wojska lądowe ogniem 
swej artylerii. Prasa niemiecka nazywała Se- 
wastopol najpotężniejszą twierdzą świata. W 
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Setki potężnych okrętów bojowych dostarczają rokrocznie stocznie Związku Ra- 


dzieckiego Marynarce Wojennej swego kra ju. Stocznie radzieckie zasiliły również Ma- 
rynarkę Wojenną R. P. szeregiem zwinnych okrętów wojennych, które pełnią służbę 
na straży całości i bezpieczeństwa polskiego Bałtyku, W dniu święta marynarzy ra- 
dzieckich, którzy tak wielki wkład krwi posiadają w dziele wyzwolenia Polski, 
a zwłaszcza jej wybrzeża — od Elbląga do Szczecina pracujące społeczeństwo polskie 


zasyła im serdeczne życzenia. 
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Wystawa Ziem Odzyskanych — magnesem 


dla setek tysięcy ludzi, - ogromne za'nteresowanie, niekłamany zachwyt 


200 tysięcy ludzi zwiedziło Wystawę w 
ciągu pierwszych 2-ch tygodni, a wycieczki 
wciąż napływają i zainteresowanie wciąż wzra 
sta. Czy jest ciasno? Czy panuje tłok? — By- 
najmniej, Wszystko jest tak rozplanowane, że 
zamiast przewidzianych 10 — 15 tysięcy osób 
Wystawę może zwiedzać swobodnie i bez „za- 
torów" da 40 tysięcy ludzi dziennie. 

Sprawnie pracują biura kwaterunkowe, dy 
sponujące 40 tysiącami kwater, į biura aprow! 
zacyjne, mogące dostarczać takiej samej licz- 
by posiłków, Nie ma długiego wystawania w 
kolejkach — załatwianie noclegu i wyżywie- 
nia każdego turysty trwa, jak to jnż pokazała 
praktyka, zaledwie jedną minutę. 

Przed kilkoma dniami bawił na Wystawie 
czechosłowacki minister handlu zagranicznego 
Gregory. W razmowie z dziennikarzami o swo 
ich wrażeniach minister Gregory oświadczył 
że nie widział jeszcze wystawy, która by tak 
Konsekwentnie obrazowała intencje jej twór- 
ców. „Udało wam się zebrać przedstawić do- 
wody, że Ziemie Odzyskane były polskie — a 
ca da ich przyszłości nie ma żadnych wątpli- 
wości: są i będą polskie. W interesie Polski, 
w interesie Czechosłowacji, w interesie po- 
koju”. 

"Ubiegiej niedzieli Wystawę zwiedzili laka- 
raze norwescy, W tym samym czasie bawiła 
tu wycieczka młodzieży bułgarskiej, „Zachwy- 
cony jestem wspaniałym rozwiązaniem tech- 
nicznym całości Wystawy” — oświadczył stu 
dent Iwan Neszołodrow. — „Jej planowy i 
przejrzysty układ daje pewność, iż pornszsne 
problemy muszą być przez wszystkich zrożu* 
„miane”. 


(List z Wystawy) 


Na Wystawie rojno i gwarno. Oto 300-nso 
bowa wycieczka lotników. Oto wycieczka dzie 
ci polskich z Westfalii, ciekawym okiem oglą- 
dających najprzeróżniejsze eksponaty. D-cio- 
letnia Krysia Wajmer, córka polskiego robot- 
nika w Niemczech, postanowiła zostać w Pol- 
sce, gdzie tak ładnie i gdzie dookoła słychać 
mowę polską. A na Wystawie najbardziej po- 
dobają jej się kioski i pawilony z przepiękny- 
Mim zabawkami. 

Na początku tego tygodnia gościliśmy tu 
pierwszą reprezentację włókniarzy łódzkich 
Była to 50-osobowa grupa z PZPB Nr 6, prze- 
ważnie — przodownicy pracy, Oglądali wszy- 
stko z wielkim zainteresowaniem, ale — każ- 
dego ciągnie do swojego: długo i szczegółowo 
oglądali nowe wyprodukowane w kraju maszy 
ny włókiennicze, odznaczające się łalwością 


obsługi. „Żałuję, że nie możemy dłużej zatrzy 
mać się na Wystawie — mówi tkaczka, tów. 
Anna Kowalska — ale praca czeka, trzeba 
wracać”. Tak, nie chce się nieraz wracać, ty- 
je jest ciekawego do obejrzenia. A same mia- 
sło Wrocław — jakże piękne, tętniące życiem, 
ruchem, rytmem odbudowy. 

Kierownictwo Wystawy oczekuje, że naj- 
większy napływ zwiedzających będzie we 
wrześniu: koniec urlopów, koniec wakacji i ro 
bòt polnych. We wrześniu jednak są prawdo- 
podobne pewne trudności kwaterunkowe w 
związku 2 uruchomieniem szkół, będących o- 
becnie do dyspozycji Wystawy. T dlatego kte- 
rownictwo zachęca do ureądzania licznych i 
masowych wycieczek również w ciągu całego 
miesiąca sierpnia. A. P, 


Radziecka kronika kulturalna 


W związku z 10-tą rocznicą śmierci za- 
łożyciela Moskiewskiego Teatru Artystycz 
nego (MCHAT) Konstantego Stanisław- 
skiego, Wszechrosyjskie Towarzystwo Te- 
atralne wydało pracę zbiorową poświęconą 
wspomnieniom o wielkim reżyserze i dzia- 
łaczu teatralnym. 


W Muzeum Rosyjskim w Leningradzie 
otwarta została wystawa radzieckiej porce- 
Jany artystycznej i szkła, obrazująca doro- 
bek radzieckiej produkcji artystycznej w 
tej dziedzinie w latach od 1918 do 1948. 
Pierwsze miejsce na wvstawie zaimuia wy 


|roby artystyczne leningradzkiej porcelany, 
znane w całej Europie już od 200 lat, 
* 


Nakładem wydawnictwa Akademii Nauk 
ZSRR wydana została praca prof. Berm- 
sztajna pt. „Badania w dziedzinie histo- 
rycznej dialektologii bułgarskiej". 

+ 


Z Instytutu Archeologicznego w Lenin- 
gradzie udała się w góry Pamiru 15-osobo 
wa ekspedycja naukowa. która zbada sta- 
rożytne kurhany, znajdujące się na wyso- 
kości 4,000 metrów nad poziomem morza. 


Str. A 


wiele czasu i ponieśli olbrzymie straty w lu- 
dziach. Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
maju 1944 r. wojskom radzieckim wyslarczyły 
lrzy doby, by rozbić Niemców, znajdujących 
się w Sewastopolu i przejść tę 16 km (od ze- 
wnętrznego pasa fortyfikacji do miasta), na 
przejście których Niemcy zużyli w swoim cza 
sie 250 dni. 


WZÓR ODWAGI I WYTRWAŁOŚCI 
W zg odwagi i wytrwałości stanowiły dzia 

łania marynarzy Floty Bałtyckiej. Razem 
z oddziałami Armii Radzieckiej walczyli ont 
uporczywie o Tallin, o wyspę Oesel, o Han» 
koc, Artyleria fortów kronsztackich, okrętów 
wszystkich klas i obrony brzegowej dopomo- 
gla oddziałowi Armii i formacjom piechoty 
morskiej zatrzymać Niemców pod murami Le- 
ningradu. Wielką była też rola flotylli na je- 
ziorze Ładoga, Przez jezioro Ładoga przecho- 


dziła jedyna nić komunikacyjna, łącząca oblą 
żony Leningrad z krajem. Okręty flotylli strze 


| aty tej jedynej „drogi życia". 


Na skrajnym punkcie prawego flanku woj- 
ny na pólwyspach Rybaczyj i Gredniej mary- 
narze Floty Północnej nie cofnęli się ani na 
krok poza państwową granicę ZSRR. Żołnierze 
Armii Radzieckiej i flota zamknęły przed wro 
giem dostęp do Murmańska. 

Flota Pacyfiku oraz flotylla Amurska za- 
szczytnie wykonały wyznaczone im zadania, 

W decydującej bitwie w tej wojnie — pod 
Stalingradem działała fłotylła wołżańska, za* 
bezpieczająca przeprawy przez Wołgę, dosta- 
wy sprzętu wojennego i żywności. Flotylla 
Dnieprowska współdziałała z wojskami Iądo- 
wymi pod Witebskiem, Dobrujskiem, Mohy- 
lewem, brała udział w walce z centralnym u- 
grupowaniem niemieckim na Białorusi, Ra- 
dzieckie jednostki wodne brały udział w zdo- 
byeru Berlina. Flotylla Dunajska współdziała- 
ła przy oczyszczaniu od wojsk nieprzyjaciel 
skich południowo-zachodnich ziem  radziec- 
kich. A następnie brała udział w końcowych 
walkach o Budapeszt, Belgrad i Wiedeń, 

Narody Związku Radzieckiego wkładają 
wiele wysiłku i środków w dzieło rozwoju 
swej floty wojennej i szkolenia jej kadr. W 
ubiegłej wojnie marynarze całkowicie zasłu* 
żyii na te troski i wysiłki narodu radzieckie- 
go. 

Obecnie w okresie bndowy pokojowej ra- 
dzieccy marynarze doskonalą swą znajomość 
sztuki nawigacyjnej. Konstruktorzy, Inżynie- 
rawie í robotnicy przemysłu radzieckiego, wal 
cząc o przedterminowe wykonanie planu pię- 
cioletniego nadal wyposażają flotę w nowo- 
czesną przodującą technikę. 
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Jeśli chodzi kto na głowie 


Każdy wuj ma swój strój — powiada przy 
słowie, Nie zawsze ło odpowiada prawdzie. 
Redaktorzy np. „Słowa Powszechnego” mają 
strój raczej angielski, Dlatego interesują ich 
nie tylko cylindry uczniów z Eton („pozosta 
łość od czasów żałoby po królu Jerzym II w 
r. 1820"), ale również cały żurnal B. B. Ca 
Z żurnala tego wykrolli sobie właśnie ostatnia 
zgrabny arlykulik pt. „CZEGO AMERYKANIE 
DOKONALI W JAPONII", 

Czegóż więc dokonali Amerykanie w Ja- 
ponii? Ano, przede wszystkim tego, że „syn 
nieba" — cesarz dobrowolnie zstąpił na zie- 
mię" I odstawia konstytucyjnego monarchę, 
wzorując się na monarchii angielskiej, Znacz- 
ne dobrodziejstwa spłynęły siąd na ludność 
Japonii: Japończycy mogą łowić oklejki w fo* 
sach otaczających pałac cesarski, wolno im us 
częszczać na angielską operetkę pt: „Mikado” 
tudzież popijać wódkę ryżową już nie „stop- 
kami”, „małpkami”, „kościarkami” czy „mier- 
zawczykami” — a „MIKADKAMI”, 

Następnie — (dzięki Amerykanom?) — Ist- 
nieje w Japonii „stronnictwo liberalne, naj- 
bardziej konserwatywne, stronnictwo socjali- 
styczne, na czele którego stol chrześcijanin I 
stronnictwo demokratyczne przypominające 
stanowiskiem angielskich liberałów, lecz. zna- 
cznie liczniejsze. Komuniści mają nieliczną re- 
prezentację w Izbie, lecz ZNACZNE WPŁYWY 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH” (też za- 
sługa U. S. A2). 


Rezultatem działalności amerykańskiej jest 
również fakt, „ŻE ŻYWNOŚCI JEST MAŁO, 
LECZ BYNAJMNIEJ NIE MA GŁODU" (2) — 
oraz „SUROWA CZYSTKA POLITYCZNA, 
KTÓRA POZBAWIŁA JAPONIĘ WIĘKSZO+ 
ŚCI LUDZI, MAJĄCYCH DOŚWIADCZENIE 
ADMINISTROWANIA KRAJEM..." (77) 


lak ogólnie wiadomo, Amerykanie „doko- 
nali w Japonii nieco więcej: uczynili „synem 
nieba” na miejsce Hiro-hito — gen. Mac Ar- 
thura; „wybrali” narodowi japońskiemu rząd 
teakcyjny | powolny zarządzeniom wyżej wy- 
mienionego generała, zmierzają do odbudowy 
japońskiego handlu zagranicznego (pod kie- 
rowniciwem koncernów amerykańskich) | do 
likwidacji japońskich związków zawodowych; 
inspirowali zamach na Tokudę., 

Chętnie będziemy wyliczali wszystkich 
„do-konań” U, S. A. w Japonii, zna je chyba 
redakcja „Słowa Powszechnego”, tylko „my« 
Śli* o nich inaczej, niż wszyscy, Nic dziw 
nego: 

„Jeśli chodzi kło na głowie, 

ten myśli nogami, 

choć nie idzie mu na zdrowie, 

jeśli chodzi kto na głowie." 
ak. E. Tam. 
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Maszyny włókiennicze własnej konstrukcji 


produkować będziemy w kraju 
$ Centralne Biuro Techniczne w Łodzi opracowało szereg nowych prototypów 


Podobnie jak i w wielu innych krajach eu- 
ropejskich największą bolączką przemysłu 
włókienniczego w, Polsce jest przestarzały. 
park maszynowy. Przedwojenny kapitalista, 
przeważnie cudzoziemiec, niewielę dbał o re- 
nowację maszyn, rabunkowa gospodarka okii- 
panta poważnie nadwyrężyła park maszyno- 
wy. Koniecznością życiową w, przemyśle włó- 
kienniczym jest renowacja maszyn. Już w to- 
ku 1945 Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włó- 
kienniczych, powołało do życia Centralna Biu- 
To Techniczne, którego zadaniem była kon- 
strukcja i budową maszyn, 

Centralne Biuro Techniczne, prototypow- 

nią maszyn włókienniczych znajduje się w Ło 
dzi róg ul, Gdańskiej i Andrzeja Struga. Prze 
chodząc widzimy, że budynek tem jeszcze re- 
montują, Dyrektor CBT, ob. Gorzkowski oznaj 
mia, żę tego rodzaju placówka wymąga spe- 
cjalnej przebudowy i rozbudowy. Tempo, w 
jakim prowadzone są te roboty może służyć 
za wzór innym instytucjom i urzędom (tudzież 
prywatnej inicjatywie), 
Urządzono już Biuro Konstrukcyjne, wy- 
świetlamie, stację doświadczalną, biuro opra- 
cowań warsztatowych, rozbudowuje i rozsze- 
rza się fabrykę prototypów. 

Nie zapomniano u nas również o urządze- 


nlach. socjalnych — oświadcza jeden z człon- 
t 


* Podniesienie warunków. sanitarnych 
miasta i stanu zdrowotności jego, mieszkań 
ców jest prrpamietan nieustającej troski 
Wydziału Zdrowia. 

la pierwszy plan, Jeśli chodzi o stworze 
nie odpowiednich warunków sanitarnych 
wysuwa się sprawa zaopatrzenia. ludności: 

w dostateczną ilość zdrowej wody, 
Kwestia ta będzie częściowo rozwiązana 
w przyszłym roku przez wybudowanie 
10-ciu publicznych studzien  glębinowych 
dla, dzielnię najbardziej pod tym względem 
upośledzonych. oraz Ks włączenie do sie 
gi wądociągowo-kan: izay j ni omo, 

api pootonych, w pobliżu tej sieci, 
astępnie jedną %  najelementamiej» 
szych potrzeb miasta jest usuwanie nieczy- 
Stości m się zajmuje Zakład Oczy- 
asta Łodzi. Kwiecień, tak zwa” 


szczanii 
ny „miesiąc czystości" dał dobry wynik 


pod tym względem, usunięto. bowiem zgro» | 


madzone na podwórzach śmieci, opróżnio- 
no. doły ustępowe itp. W maju zaś została 
przeprowadzona akcja tępienia szczurów, 
która toż dała dobre rezultaty. Czuwanie 
nad stanem Sanitarnym miasta należy do 
15 Dozorów Sanitarnych, które przeprowa. 
dzają inspekcję w nieruchomościach, na 
targowiskach, w sklepach itp. 

Duże znaczenie dla utrzymania higieny 
osobistej mieszkańców ma 5 miejskich zą- 
kładów kąpielowych, z których w czterech 
przeprowadzony będzie w rb, gruntowny 
remont. Dzięki uchwale Kolegium Zarządu 
Miejskiego, przyzmającej opłaty ulgowe 
frekwencja w nich znacznie wzrosła, W I 
kwartale rb. we wszystkich zakładach ką- 
pielowych wydano 95.132 kapiele, 
kwartale wydano 124.908 kąpieli. 
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Będzie porządek 
w szpitału Anny Marii 


W związku z notatką pt. „Nieporządki w 
szpitalu Anny-Marii'; zamieszczoną w nr 207 
„Głosu“ dnia 29 lipca tb, Zarząd Miejski w 
Łodzi prosi o zamieszczenie w „Głosie poniż 
szego wyjaśnienia: 

Inspekcja dokonana przez władze Wydziału 

Zdrowia w szpitalu Anny-Marii wykazała, że 
na oddziałach, szczególnie położonych na par- 
terzo, są muchy w niewielkiej ilości i że wal- 
ka z nimi jest niedosłateczna, polecono więc 
porozwieszać w oddziałach lep, obficiej wysy 
pać proszek DDT i racjonalnie osiatkować 
okna, 
Zdecydowano ponadto usunąć z terenu szpi- 
tala chlewy i obory, a inwenkarz żywy prze- 
nieść do. innych szpitali, gdzie na to pozwala 
odpowiednie rozmieszczenie zabudowań gospo 
darczych, 


ZA PREZYDENTA MIASTA 
Wiceprezydent 
(—) Edmund Bugajski 


Foka w łódzkim ZOO 


Na wodach Bałtyku złapano 13 bm, fokę 
z gatunku nerpów. Nevpa ta niespodziewa- 
nie wzbogaciła zwierzostan łódzkiego ZOO, 
Dla nieoczekiwąnego gościa, nie było odpo- 
więdniego pomieszczenia, Chwilowo nowa 
obywatelka Ogrodu Zoologicznego zamięsz 
BI letnim basenie Lusi, hipopotaniey i 
czuje się doskonale. Nerpa nie spodziewała 
się prawdopodobnie tak miłego przyjęcia, 
w Łodzi, gdyż wszystkimi siłami opierała 
się i nie chciała wejść do klatki. Podróż 
wobec braków, odpowiednich środków loko 
mocji foka odbyła w wannie, Jednak teraz 
ma znakomite samopoczucie i oczekuje tyl- 
ko, aż tata — dyrektor ZOQ wybuduje jej 
stale locum. 


| inn; 
| leków, zbiornię mięka itd. 


| nie. przęciwweneryczne. 
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ków Rady Zakładowej. W byłym pałacu przed 
wojenńego kapitalisty przy ul. Gdańskiej 84 
urządzony zostanie. żłobek i przedszkole. O- 
| tworzona zostanie również na naszym terenie 
centralna świellica dla pracowników przęmy- 
słu metalowego. 

Z początku były trudności, Brak było kon- 
struktorów i specjalistów. Powoli skupiana 
siły fachowe, W roku 194% utworzono grupy 
konstrukcyjne, które miały na celu specj, 
zacje konstruktorów — oraz kursy, które szko 
liły i zwiększyły kadry konstruktorów, 

Obecnie Centralne Biuro Techniczne po- 
szczycić się może poważnymi. osiągnięciami. 
Dokonano konstrukcji i otoczono opieką ma- 


Trzeba temu zaradzić 


Czekałam o godz. ll-tej przy zbiegu ulic 
Narutowicza i Piotrkowskiej na 13-kę, gdy po 
deszła do mnie jakaś kobieta z zapytaniem: 
— Proszę Pani, jak dawno odeszła (2-ka? 
12-ka jakoś nie madchodziła, więc czeka- 
Jac wdałyśmy się w rozmową, 
— Moja pani, proszę sobie wyobrazić, że 
od 6-tej rano stałam w kolejce po słoninę i do 
piero teraz dostałam, Śpieszę do pracy na pół 
do dwunastej, a nie chciałabym się spóźnić. 


EPO EWY ENEN EPEMA EPER EERERI E EE PEEEE KEREEME EEEN BEE EAE EREEREER ENOAT EVT 


W trosce o zdrowie robotniczej Lodzi 


Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego rozszerza swoją działalność 


Poza działalnością: zapobiegawczą zakres 
spraw Wydziału Zdrowia obejmuje między 
innymi szpitalnictwo, aptekę, wytwórnię 


Osobny i ważny dział pracy to. przychod 


Ruch w miejskich przychodniach przeciwwe 
nerycznych, wzrasta 2 miesiąca na miesiąc, 


| chorzy otrzymują penicylinę darmo. Wzra- 
jstą w społoczeństwie świadomość 
|nia walki z chorobami wenerycznymi. Res 
jferat wenerologiczny Wydziału Zdrowia 


ZNACZE- 


lowczą, Sj 
10, 


akcję wywiad: 
leczenie, bada warunki 


prowadzi 


ulubienica publiczności 
a n a. 


Z Paryża do Lodzi 


szyny produkujące steelon w Jeleniej Górze, 
wykonano. czternaście prototypów. najbardziej 
nowoczesnych maszyn włókienniczych w opra 
cowaniu jest jeszcze, szesnaście, które ukoń 
czone zostaną w. bieżącym roku. 
— Pracą naszą — oświadcza dyn, Gorzkow- 
ski — poważnie zainteresowała sią zagranica. 
Robotnik nasz i konstruktor stoi na bardzo 
wysokim poziomie. Trzeba mu dać tylko pole 
i możliwości pracy twórczej, a nie pozwolimy 
się nikomu wyprzedzić. Przed wojną maszyny 
włókiennicza sprowadzaliśmy z zagranicy, W 
Polsce Ludowej będziemy produkować je sa- 
mi. P. W. 


Co to za porządki, że rze: nie uwzględe 
niając czasu pracy ludzi pracy otwiera sklep 
dopiero po 8-mej. Człowiek nie nie zrobi w 
domu, żeby: dostać ię trochę tłuszczu. 

Powyższe żale człowieka pracy podają do 
wiadomości czynników. miarodajnych. Chyba 
znajdzie się jakiś sposób, aby zmusić panów 
rzeżników do wcześniejszego otwierania ękle- 
pów i lepszego obsługiwania robotniczej 
klienteli. 


klinice dermatologicznej, Tramwajowa 15, 

drugie prz” specjalnej przychodni przeciw 

wenerycznej przy ul. Ks. ki 81. 
Referat do walki z cho! 


jezanja 
nej z najpoważniejszych klęsk społbeznych 
jakimi są, olioroby weneryczne. 

Wydział Zdrowia prowadzi pracę różno- 
rodne i osiąga dobre wyniki, 


łódzkiej he 

Po S-mięsięcznym pobycie w 
powróciła do kraju jedna z najzdolniej- 
szych tancerek nowego pokolenia — Nata- 
lia Lerska, 

Recitale taneczne artystki, która zapre- 
zentowała we Francji tańce charaktery- 
styczne hiszpańskie i polskie spotkały się 

ie z entuzjastycznym  przwięciem, 
zarówno znawców jak i licznie zebranej 
publiczności. s 

W nowym sezonie teatralnym Natalia 
Lerską zaprezentuje Łodzi szereg nowvch, 
dotad. nie produkowanych tańców w orygi- 
nalnych kostiumach hiszpańskich, które 
artystka przywiozła z Paryża, 

Recitale taneczne wyhitnej. tancerki od- 
bywać się będą w, salach teatralnych na- 
szego miasta, Miejmy nadzić 
je również zawsze spragnione] dobrej sztu 
ki świetlice robotnicze. 
WEEDYWYWOWOEYTPPOPYCYOPPEETOOEWWYPPONOWOTNUE 
UWAGA, BUDOWLANI! 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Przemysłu Bu- 
dowlanego, Ceramicznego i Pokrewnyc 
Zawodów w Łodzi zwołuje w dniu 17 sier- 
pnia 1948 r. o godz. 16re] w lokalu Central 
nej Świetlicy przy ul. Nawrot 23 zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych i delegatów. 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca sierpnia rb. oraz na 
karty g tegoż miesiąca z nadrukiem „Zg” (daw 
niej RCA) na drugą dekadę, tj. od dnia 16 
sierpnia rb. realizowane będą następujące 
odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł 3— za Í kg 

Kat. I i kat. I „Zg“ — na odcinki nr nr 9, 10, 
fi, 12, 18, 14, 15, 16 i 17 po 0;5 kg chleba na 
każdy odcinek, 

Kat, IR į kat, IR „Zg“ — na odcinki nr nr 7, 
8, 9, 10, 11, 12 po 0;5 kg chleba na każdy od- 
cinek. 

Kat. IIR — na odcinki nr nr 5, 6, 7,4 8 po 
0,5 kg chleha na każdy odcinek, 

Kat, IRD3, IRD} IRDI2 — na odcinki nr nr 
7, 8, 9, 10, 1l i 12 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 

Kat. „C — na odcinki nr nr 5, 6, 7, 4 B po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe „MK“ (Ministerstwa 
Komunikacji) z miesiąca sierpnia rb, na dru- 
gą dekadę realizowane, będą następujące od- 
cinki na chleb: 

Kat, „MK" pracownicza — na.odcinki nr nr 
9, 10, 11, 12, 13, 14; 15; 16.i 17 po 0,5 kg chle- 
ba na każdy odcinek. 

Kat, „MK“ rodzinna — na odcinki nt nr 7, 
8, 9, 10, 11, i 12 po 0,5 ka chlaha na każdy 
odcinek. 


Chieb na Kartki 


Kat. IRD3, fRD7, IRD12 „MK“ — na odcinkt 
nr nr 7, 8, 8, 10, 11 £ 12 po 0,5 kg chleba na 
każdy odcinek, 

Kat, „C” „MK“ — na odcinki ne nr 5, 6; 7; 
8 pa 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wyżej wywołane. od- 


cinki na chleb muszą być zrealizowane do] 


dnia 31 sierpnia rb. włącznie, 


Po tym terminie żadne reklamacje uwzględ- 
niane nie będą, 


W PZPB Nr 1 w tkalni 
pierwsze miejsca zajęły Józefa Seweryniak 


ną 12 krosnach 


(121,1 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(120,9 pros). Marian Świtoń osiągnął 120,6 
proc. Marian Sadziński i Helena Rybak 
uzyskali po 112,4 proc, Julia Kowalczyk 
112 proc. 

W PZPB Nz 2 w przędzalni (6 stron) wy- 
różniły się Henryka Pijanowska (138,2 proc.) 
i Józefa Ulkowska (130 proc.). 

W. PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
mat.) St. Chojak osiągnęła 174,1. 


że zobaczą | 


|Nr 19 obowiązu, 


W te îi z powrotem 
Ja cię kocham a ty Spisz 


Według informacji P,P, „Film Polski" 
— przeciętnie co miesiąc ogląda obrazy 
w jare y łódzkich 436.000 widzów. Po- 
kaźna ta cyfra stanowi dowód, iż łodzia 
nie „kochają“ kino. Niestety, kino (Ści- 
ślej * biuro eksploatacji „Filmu Polskie- 
go") nie bardzo „kocha“ łódzkich kino- 
manów: gdyż naraża, ich na oglądanie 
tkich szmir jak „Bolero“, „Tajemnica 
Nocy Wigihjnej*, „Rosanna Siedmiu 
księży: , „Dragonwyck* itp. 

Wyżej wymienione bujdy mogą łacno 
zabić nasz sentyment do iluzjonu. 


Wręcz przeciwnie 
Współzawodnietwo pracy w gómi- 
ctwie przyniosło kolosalne wprost zwięk 
szenie ilości wy: go la, współ- 
zawodnictwo pracy. w prze tekstyl- 
nym, spowodowało znaczny wzrost pro- 
dukcji tkanin, współzawodnictwo. pracy, 
do którego przystąpiły obecnie straże po 
żarne. le, nie, prosimy. się nie oba- 
współzawodnictwo pracy straży 
jarnych ue zwiększy Rosie Uk 
y: pożarów, lecz — wręcz prze = 
ograniczy je do minimum. Na tym za- 
sadza się przecież należyta, organizacja 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego; 


Nietrudny wybór 

Ambasada Polska w Londynie posta* 
nowiła ufundować nagrodę dla Polaka, 
który zaj! najlepsze miejsce w Igrzy 
skach olirapijskich, Jak dotychczas w ra 
hul dyskobolka Wajsówna i 
kulomiotacz; mowski, Zajęli oni w 
swoich konkurencjach IV miejsce, Cie- 
kawe, że ambasada nie pomyślała wcale 
o ob. Turskim, Nie bokser to wprawdzie, 
szermierz, lekkoatleta, ani kajakowiec 
nawet, tylko, muzyk, ale bądź co, bądź, 
jedyny zawodnik, który Polsce nie zro- 
bib zawodu i w zawodach olimpijskich 
zdobył I złoty medal. 


Rzecz „olybna” 


Wyświetlany w kinach slogan PCR — 
najlepsze ryby — to rzecz nięchybna 
dostarcza Polsce Centrala Rybna — zo 
stał zaatakowany w pismach warszaw- 
skich od strony, jak się mówi, formal- 
nej (rym!). Nam chodzi o stronę mery- 
toryczną. O to mianowicie, że z tym do- 
starezaniem ryb rzecz okazała się nieste 
ty być chybna, Przy zmniejszonej bo- 
wiem — jak zwykle o tej porze roku — 

g Centrala Rybna _ bynaj- 

mniej nie dopisała z podążą ryb, nietyl 
„+ ko najlapszychy ale, średnich i gorszych. 
LLL)... 


Co usłyszymy dziś przez radio 


Program na niedzielę 15 sierpnia 1948 r. 
7.05 Koncert poranny, 8.00. DZIENNIK, 8.20 
Program dnia, 8.30 Muzyka, %00 Nabożeństwo, 
10.00 Audycja regionalna, 11.00 (Ł) Program 
na dziś, 11.05 „Na widowni tygodnia" — fel. 
H. Bile, 11.15 (È) Kwadrans muzyki lekkiej 
(płyty), 11.30 (E) Rezerwa, 11.40 (Æ) Ipterlu- 

dium z płyt, 11.50 „Z frontu radiofonizacji'" 
wiadom. w. omów. Dyr. Okr, P. R. A. Smieja- 
na, 12.04 Poranek symfoniczny: (płyty), w prze 
wie Radiokronika, 13.30 „Niech los rozstrzyg- 
nie* — zagadka radiowa, 13.40 „Wzorowa 
wieś" — aud, słowno-muzyczna, 14.25 Przegl. 
audycji przyszłego tygodnia, 
h słuchowisko, 15,15 „Z NA- 
SZYCH STRON“; 15.45 Wiersze ulotne Cypria- 
lna Kamila Norwida, 15.55 Muzyka poważna 
(płyty), 16.40 „Z tamtej strony Wisły* — audy 
‘cja muzyczna, 17.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych", 17.05 „Podwieczorek przy mi- 
krofonie, 18.35 Rozkoszne leiniska — audy- 
cja rozrywkowa, 18,55 „Ulubione mels- 
die" (płyty), 19.20 (Ł) Fantazje muzyczne 
(płyty), 19,35 (Ł) „O człowieku, który był na 
księżycu" — według opowiadania Antonio 
Baldiniego, w przekł. Zofi; Kamiennej, 19.50 
„Na muzycznej fal”, 20.20 „Jugosławia prze- 


mawia do. Polski”, 20,50 Muzyka, (płyty), 20.58 


Komunikat meteorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 
22,00 Muzyka taneczna, 22.58 (Ł) Wiadomości 
sportowe, 22.38 (£) Omów. progr. lok. na futro, 
22.35 d. ©. muzyki tanecznej, 23,00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10. Wiadomości sportowe ogól- 
nopolskie, 23,20: Program na jutro, 23.30 Mu- 
zyka taneczna (płyty), 2400 (E) Koncert ży- 
czeń, 0,40 (Ł) Zakończenie audycji, HYMN. 


s p s 
Cennik obowiązuje 
Komisja Cennikowa na m. Łódź powia- 

damia niniejszym, że a maksymalny 

je nadal. 


W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wreec.) 
Zofią Gorzak uzyskała 175 proc., a Zofia 
Brożyńska 161 proc. 

W PZPB Nr 16 prządka Leokadia Krup- 
ska (960 wrzec.) osiągnęła 150 proc, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni asiąg- 
nęła Aniela Ulman na 8. krosnach 165,8 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Janina Stramska 
149.5 proc., a. Bolesława Nowak 1348 proc. 
Zenobia Sawicka (8 krosien) osiągnęła 
141,5 proc, a Helena Kopczyńska 138,5 proc. 

PE R E] 


dŁOS RADO 


MSZGZAŃSKI 


Kronikam. Radomska Sojusznicy i wrogowie rynku radomszczańskiego 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 15 sierpnia 1948 r. 
Dziś; Wniebowstąpienie NMP. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R. S, W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 


KINA 
' W kinie „Wolność“, od dnia 11 bm. 
do 17-go włącznie, wyświetlany jest 


film produkcji amerykańskiej p.t. „Ku- 
lisy wielkiej rewii". 


F Y Adres Redakcji 1 Administracji 
01%. „Głosu Radomszczańskiego" 

© Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

E Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 


Uwaga na stonkę! 


OBYWATELE ROLNICY! 

Poszukujcie najgroźniejszego szkod- 
nika ziemniaków — stonki ziemniacza- 
nej na wszystkich polach ziemniacza- 
nych w zorganizowanych drużynach 
gromadzkich w dniach 15, 16, 17 i 18 
sierpnia br. 

Dokładne i sumienne przeszukanie 
wszystkich pól ziemniaczanych przyczy 
ni się do szybkiego wykrycia i zlikwi- 
dowania początkowego jej rozwoju. 

Pow. Ref. Ochrony Roślin 
A. Stanisz 


Sytuacja na rynku słoninowym w 
Radomsku zostałą już opanowana. Dla 
nikogo nie jest tajemnicą, że sprawa za- 
opatrywania ludności Radomska w sło- 
ninę dwa tygodnie temu wyglądała b. 
źle. Powody i przyczyny tego zjawiska 
omówione zostały wyczerpująco na zeb- 
-raniu przedstawicieli Związków Zawo- 


dowych, partii politycznych i właścicie- 
li sklepów rzeźniczych w Radomsku i 
powiecie. O przebiegu tej konferencji 
pisaliśmy już. 

Trzeba przyżnać, że od tego czasu 
widje zmieniło się na rynku słonino- 
wym w Radomsku, słonina pokazała się, 
aczkolwiek w niedostatecznej jeszcze 


Wyjaśnienie w sprawie cen węgla 


W numerze 214 „Głosu Radomszczań- 
skiego“ z dnia 5 sierpnia br. została za- 
mieszczona wzmianka o sprzedaży we- 
gla w składzie S.P.B. po cenach wyż- 
szych, niż urzędowe. 

Wskutek nieporozumienia magazy- 
nier S.P.B. sprzedał węgiel gruby po 
cenie zł 450.— zamiast po 400.— nato- 
miast koks sprzedawano po zł 400, za- 
miast 456 zł. 


Nieporozumienie zostało wyjaśnione 
i ceny przystosowano do urzędowych. 
Nie było tutaj złej woli, ani chęci zysku, 
gdyż koszty własne zakupionego przez 
S.P.B. wolnorynkowego węgla grubego 
wynoszą ponad 400 zł., zaś-koks był 
sprzedawany o 56 zł taniej, niż przewi- 
duje cennik urzędowy. 


Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane pow. radomszczańskiego 


(Folwark w Widzowie ma biblioteke! 


W powiecie radomszczańskim sa dwa 
majątki państwowe: Skrzydłów i Wi- 
dzów. W majątkach tych dla robotni- 
ków rolnych czynne są świetlice zaopa- 
trzone w pisma fachowe, rolnicze i ga- 
zety. 

W niedzielę w majątku Widzowie 


otwarta została biblioteka dla służby 
folwarcznej zakupiona z funduszów ma- 
jątku. Administracja dba o to, by pra- 
cownicy po ukończeniu pracy i w nie- 
dzielę mogli korzystać z gazet i książek. 
Inicjatywa godna naśladowania we 
wszystkich majątkach państwowych. 


Interpelacje 


Związek Emerytów w Radomsku 
jak dotychczas nie posiada stałych go- 
dzin urzędowania i nie stosuje się na- 
wet do tych, jakie podaje swoim człon- 
kom. Już o godz. 14.30 trudno jest w 
Związku tym znaleźć urzędnika, co 


Czytelników 


wzbudza rozgoryczenie wśród przycho- 
dzących. Proszę o uregułowanie tej spra 
wy w ten sposób, aby w ciągu przepiso- 
wego 8 godzinnego dnia pracy biuro za- 
łatwiało interesantów. 

Stały czytelnik 


„Opoczno-miasto ceramików 


pihe zaciekawiło rinie po przyjeździe do 
Opoczna powiedzenie: „W Opocznie — 
każdy odpocznie*, Początkowo żaden 
obywatel Opoczna nie umiał mi wyjaś- 
nić jak i kiedy to powiedzonko powstało. 
Dopiero w fabryce ceramiki usłyszałem 
od jednego z robotników: „Opoczno to 
gród Kazimierzowy. Powiedzonko utar- 
ło się jeszcze z owych czasów, kiedy Ka- 
zimierz Wielki przyjeżdżał do Opoczna 
na wypoczynek i polowanie. Teraz jed- 
nak w Opocznie wszyscy intensywnie 
pracują. 


Zwłaszcza dachy domów, podziurawione 
na skutek działań wojennych, przecieka- 
ja, a brak smoły utrudnia ich reperacje, 
bowiem papa niesmołowana bardzo szy 
ko sie niszczy. Wobec tego stanu -rze- 
czy, całe miasto dosłownie drży przed 
ewentualnością burzy, ponieważ zacho- 
dzi obawa pozrywania dachów. Również 
domy spalone, proszą ód trzech lat o od- 
budowę, 


Jednym z najpoważniejszych utrapień 
miasta, jest brak dobrej wody. Wiele 
osób choruje w Opocznie na wątrobę i 
nerki gdyż tutejsza woda, zawiera znacz 
ny procent wapna, Dobra woda znajdt- 
je się dopiero poniżej 100 metrów. W 
tym też celu Zarząd Miejski, postanowił 
użyć turbin z dawnej elektrowni dla uru 
chomienia' wodociągu, ale-zanim projekt 
zostanie zrealizowany wypite zostanie 
jeszcze wiele, jennej wody w stud- 
niach opoczyńskich. 


Mimo, że Opoczno posiada aż trzy 
rynki, zasadnicze życie koncentruje sie 
przy placu Kościuszki, gdzie skupiły się 
najważniejsze instytucje państwowe i sa 
morządowe. Również partie polityczne! 
obrały sobie za siedzibę, poza Powiato- 
wym Komitetem PPR, bloki mieszkalne 
przy placu Kościuszki. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakc; 


Dział ogłosze: 


Mieszkańcy Opoczna, spokojni obywa 
teler trudnią się drobnym rzemiosłem, 
handlem. rolnictwem. Dość jednak znacz 
ny procent, bo okolo 1000 rodzin, zwią- 
zanych jest z pracą w fabrykach. Rolni- 
cy Opoczna i okolie, odczuwają głód zie- 
mi, ze względu na biedne okolice. Dość 
znaczny procent ludności wyjechało na 
Zachód. Jednakże ten głód ziemi powo- 
duje wyjazd do miasta w poszukiwaniu 
pracy; wydaje się, że wszyscy w końcu 


znajdą zajęcie w stale rozbudowujących 
się fabrykach ceramicznych. 

Opoczno robi wrażenie miasta prze- 
szłości — nie widać tu tempa rozbudo- 
wy. Gdy jednak w przyszłym roku uru: 
chomione zostaną fabryki, a Zarząd 
Miejski wykona swe plany odbudowy 
oraz zadrzewienia ulic i placów, Opocz- 
no ponownie stanie się miastem tętnią- 
cym życiem i ważnym fabrycznym—ce 
ramicznym ośrodkiem. (Szewera) 


Kronika Zw. Zawodowych 


Oddział Zw. Zaw. w Radomsku w 
okresie letnim udzielił swoim członkom 
54 urlopy wypoczynkowe wydawał 75- 
procentowe zniżki kolejowe, rozprowa- 
dził 205 kuponów kinowych i po 10 m. 
towarów tekstylnych na członka. 


OCHRONA KOBIETY CIĘŻARNEJ 
Znowelizowana zostáfa ustawa w dniu 
28 kwietnia 1948 r. dotycząca pracy 
młodocianych i kobiet. W myśl jej po- 
stanowień kobieta w ciąży zatrudniona 


% | przy ciężkiej pracy, już od szóstego mie 


siąca ciąży winna być przesunięta do 
jszej pracy, a zarobek nie może być 
niższy od przeciętnego zarobku z ostat- 
nich 3-ch miesięcy. Przysługuje jej pra 
wo przerwania pracy na okres 12 tygod 


ni, co najmniej na dwa tygodnie przed 
porodem, a 8 tygodni po porodzie. W o- 
kresie ciąży umowa o pracę od trzecie- 
go miesiąca ciąży nie może już być roz- 
wiązana. Umowa zawarta na czas okre- 
ślony nie może być przerwana do dnia 
porodu. Ponadto kobiet w ciąży nie wol 
no zatrudniać w godzinach nadliczbo- 
wych, to samo dotyczy kobiet, które 
mają dzieci w wieku*do 18 miesięcy. 
Nie wolno zatrudniać kobiet ciężarnych 
poza miejscem pracy. Okres stanu ciąży 
winien być stwierdzony świadectwem 
lekarskim. 

Wszelkie zażalenia i podania o in- 
terwencję należy składać w Referacie 
Kobiecym przy Powiatowej Radzie 
Związków Zawodowych. 


ilości. Obecnie postaramy się wytknąć 
palcem opinii publicznej tych, którzy 
przyczynili się do dezorganizacji rynku 
fłuszczowego w Radomsku w ostatałth 
dwóch tygodniach. 

Kto zawinił? Przede wszystkim wła- 
ściciele sklepów rzeźniczych, którzy 
ukrywali słoninę pod ladami i sprzeda- 
wali ją w godzinach nocnych masowo 
spekulantom słoniny. Z chwilą wydania 
zakazu wywózki słoniny poza granice 
powiatu ze sklepów rzeźniczych w Ra- 
domsku, większość rzeźników posłucha 
ła tego zarządzenia. Niestety, nie chcie+ 
li jednak rzeźnicy zrezygnować z „dob- 
rych interesów“ — zakończyli spekula- 
cję słoniną, a rozpoczęli. mięsem wo- 
łowym. Stwierdzono, że właściciele skle 
pów rzeźniczych miast obowiązu ych 
wg cennika 178 zł. za kg wołowiny, po- 
bierają dziś 200, a nawet 220 zł za kg. 
Społeczna Komisja Kontroli Cen winna 
zainteresować się tym zjawiskiem i win- 


nych pociągać do surowej odpowiedzial- 
ności. 

Zawiniły również i niektóre spół- 
@zielnie i ich winą w znacznej mierze 
jest, że ceny żywca na terenie powiatu 
nagle podniosły się. Nie owijamy w ba- 
ełnę — zawiniła tutaj przede wszyst- 
kim Spółdzielnia Skupu Zwierząt w 
Piotrkowie „Wspólnota”, która w okre- 
sie haussy na słoninę i wieprzowinę li- 
cytowała i podnosiła stawki za kg żyw= 
ca, płacąc, jak stwierdzono w wielu wy- 
padkach po 200 i więcej zł za kg żywca. 
Kierownietwo tej spółdzielni, wydając 
swym przedstawicielom dyrektywy pła- 
cenia jak najwyższych cen za żywiec, 
postawiło spółdzielnię w rzędzie speku- 
lujących spółek akcyjnych. Z destruk- 
cyjnej działalności „Wspólnoty“ piotr- 
kowskiej na rynku słoninowym powia- 
tów trzeba wysnuć właściwe wnioski i 
winnych — ukarać. 

Aby występować jako regulator cen 
na rynku mięsnym, miejscowi działacze 
Związku Samopomocy Chłopskiej posta 
nowili zorganizować pierwszą w Radom 
sku Spółdziemię Skupu Zwierząt, za- 
daniem której będzie zakupywanie 
żywca po cenie godziwej i zapewnienie 
miastu regularnej dostawy mięsa i sto- 
niny. 

Dnia 25-go bm. odbędzie się w Czę- 
stochowie pierwsze zebranie organiza- 
cyjne spółdzielni, której oddział dzia- 
łać będzie w naszym powiecie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Krystyna Szczepaniak, wieś Kolo- 
nia Losta. 

W odpowiedzi na list komunikujemy, że 
Liceum Administracyjne mieści się w 
Łodzi, Księży Młyn Nr 13, tel 222-09, 
Kurs trwa 2 lata. Bliższych szczegółów 
udzieli Wam listownie Dyrekcja Li- 


ceum. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz, 19-30 sztuka G. Zapolskiej 
„ŻABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
Sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E, 
Drozdowska, H. Krzywicka, M, Stróż; 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz: 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15; 

„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka wi 

3-ch aktach J. Gilberta. | 
Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow | 

ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru 

a niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
1-ej. 


„LUTNIA* 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA l 


ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś ostatni raz sztuka Maxwell Ander- ; 
sona „Joanna z Lotaryngii" z Ireną Fichle | 
równą w roli tytułowej. Kasa czynna od 
godz. 12-ej, tel. 123-02. 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 
szą komedia sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałem i w reżyserii Kazimierz: 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


Teatr Kameralny kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności w du nieporównanei od- 
twórczyni roli tytułowej Ireny Fiehlerówny 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi- 
tego artystę Jerzego Leszezyńskiera w peł 
nej humoru i sentymentu stylowej komedii 
J. Korzeniowskiego „Panna mężatka”. Re- 
żvseruje Jerzy Leszenńs i de"oracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade stanowia 
świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 
Leszczyński. Antonin» Klońska, Irena Re- 
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43. tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera, — Dekoracie: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Życie Emila Zoli" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK — „Tajemnica nocy wisily jnej” 
godz. 16, 18,30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Prograń Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel”. 

HEL — „Kohieta sama“ 
odz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
JL — „Program nktrslności krajowych 

i zagranicznych Nr 25" 

godz, 11, 12, 13, 14. w niedz, 11, 12, 13. 

MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA — „W pogoni za męże! 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — Zagubione dni“ 
godz. 17. lz. 15.30 
ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 
MA — „Kopciuszek“ 
godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORN — .Młodość M»ksyma'” 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
STYLOWY — „Moja mila“ 

ALA 16, 18 30, 21. w niedz. 13.30. 

SWT Kwiat miłości” 

ej 18, 20, w niedz. 16. 

TĘCZA — „Dragonwyck* 
ARR m "19, A w LS 15. a 
w ogrodzie) — „As wywiadu” 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 15. 
WISŁA — „Bolero” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocw wigilijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 
ZACHĘTA — nieczynne z powodu remontu 
EA Z O aE a 


KOMUNUIKAT 

Uwaga, miłośnicy sportu! 

W: niedzielę, dnia 15 bm. ò godz, 22.25 do 
22.35 Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radia nada 
fragmenty meczu piłkarskiego o  mia.rzostwa 
Ligi Państwowej pomiędzy stołeczną „Legią“ 
a ŁKS-em 


Ze sportu 


Pod znakiem okrągłej 


itki 


Co nam przyniosą dzisiejsze spotkania ligowe? 


— Deszcz leje jak 2 
cebra, ale może todo- 
brze zrobi — mó: 
sępiony 
cji piłkarskiej ŁKS-u, p. 
Rutowicz, spoglądając 
przez szybą wystawową 
swego „Sanitasu” 
kający wodą chodnix 
. Piotrkowskiej. 

Zaciągnięte niebo nie 
wróży pogody. Zaniosło 
się chyba na trzydniów- 
kę. Boisko będzie ciężkie. Jak na takim bło- 
cie zagra ŁKS? 

— Na błocie chłopcy moi czują się zwy- 
kle gorzej — mówi p. Rutowicz. Legia jako 


drużyna silniejsza fizycznie łatwiej zniesie 
chyba trudny teren, ale jedziemy do War- 
szawy, jeśli nie po dwa punkty, to przynaj- 


mniej po jeden. Takżeśmy sobie postanowil 
i w takim nastroju utrzymujemy całą druży- 
nę. Zresztą każdy z naszych chłopców zdaje 
sobie sprawę, żę każdy punki jest dla nas 
bezcenny, jeżeli mamy utrzymać się w lidze 
Wstyd by było przecież. aby Łódź nie miała 
chociaż jednej drużyny w naszej ekstraklasie 
piłkarskiej. 


— Szkoda, że jestem taki stary — uśm/e- 
cha się nasz rozmówca — bo eam bym jesz- 
cze zagrał, aby chlopaków zdopingować, 

ŁKS wyjechał dzisiaj do Warszawy na 
mecz z Legią w swym najsilniejszym składzie 
z Karolkiem i Janeczkiem na czele. 

Co do tego spotkania nie chcemy stawiać 
jakichś horoskopów. Zajmijmy się więc inny- 
mi, 

CZY TARNOVIA" ZGOTUJE NAM NOWĄ 
NIESPODZIANKĘ? 

W Krakowie Wisła gościć będzie dzisiaj 
„Tarnovię”, która w ubiegłą niedzielę -zgoto- 
wała wszystkim niemałą niespodziankę zwy- 
ciężając Ruch, niedawnego leadera ligi 3:0. 
Pomimo tego sukcesu, nie wierzymy, aby Tar 
novii udała sę go dzisiaj powtórzyć. Gdy wy 
wiezie jeden punkt z Krakowa — nikt nie od 
mówi im swego uznania. 

GARBARNIA CHYBA POWIĘKSZY SWÓJ 
DOROBEK PUNKTOWY 

Niedzielny przeciwnik ŁKS-u — Garbarnia. 
która wywiozła z Łodzt dwa punkty, nie od- 
da chyba tych dwóch punktów i dzisiaj w 
spotkaniu z Polonią bytoms<ą. 

POWAŻNA PRÓBA „CRĄCOVII" 
ji ia — ŁKS 


Wnuścia Wirmu oduoton- 


Za tydzień wyścig Związków Zawodowych 


na trasie Łódź 
Zapowiadany na dzisiaj doroczny wyścig ko- 
larski im. ś.p. Czesława Jaskólskiego na trasie 
Łódź — Piotrków — Tomaszów — Łódź w 
związku z dzisiejszymi zawodami torowymi 
Związków Zawodowych został przełożony na 
termin późniejszy. 
W niedzielę na zakończenie Ogólnopolskich 
Igrzysk Spor.owych Związków Zawodowych 


— Warszawa 
odbędzie się wyścig szosowy Łódź — Warsza- 


wa. 

Start wyścigu nastąpi w godzinach przed- 
południowych sprzed domu Związków Zawo- 
dowych przy ul. Traugutta, meta zaś wyścigu 
znajdować się będzie na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie. Trasa wyściqu wyno- 
sić będzie około 135 km i biec będzie przez 
Łowicz, Sochaczew i Błonie. 


zapowiada się w Poznaniu spotkanie obecne- 
go leadera tabeli „Cracovii” z ZZK (Poznań). 
Mecz dzisiejszy będzie poważną próbą dla 
„Cracowii”, a zdobycie dwóch dalszych punk» 
tów, sprawą niełatwą. Jeśli jej się to uda, to 
kto wie, czy do końca rozgrywek odda ko- 
muś swe zaszczytne miejsce. 

Atutami „Cracovii” jest wyrównany po- 
ziom pomiędzy poszczególnymi formacjami, co 
w praktyce ma kolosalne zaaczenie dla całego 
zespołu. Pozwala to na prowadzenie gry pla- 
nowej, opartej na z góry ustalonej taktyce i 
strategii, 

W przeciwieństwie do „Cracovii koleja- 
rze poznańscy mają w swoim zespole kilka 
jednostek wybitnych daleko  odbiegających 
swą klasą od pozostałych, Pozostali jednak 
swą kolosalną ambicją i bojowością potrafią 
się podciąqać do ich poziomu i w rezultacie 
przysporzyć często sukcesów swej drużynie. 

Wynik dzisiejszego spotkania trudno prze- 
widzieć, Zwyciężyć powinna chyba „Craco- 
via", ale o niespodziankę może być tu nie 
trudno. 


NIEŁATWE ZADANIE BĘDZIE MIAŁ 
RÓWNIEŻ RUCH 

Czy drużyna Ruchu przechodzi obecnie kry 
zys formy, przekonamy się dzisiaj na meczu 
ślążaków z Wartą. Ruch nie bedzie miał lat- 
wego zadania, chociaż gra na własnym boisku 
gdyż zeszłoroczny mistrz Polski tm blizej koń- 
ca rozgrywek, tym bardziej podciąga swą for: 
mę. Zwycięstwo Warty nie będzie dla nas nie 
spodzianką. 


CZY WARSZAWIAKOM STARCZY SIŁY? 
Pozostaje jeszcze mecz: Polonia (Warsza- 
wa) — Rymer, który odbędzie się w Rybniku. 
Polania warszawska walczyć będzie z prze- 
ciwnikiem. któremu zagraża spadek z ligi, a 
tacy przeciwnicy potrafią niekiedy walczyć 
do upadłego, Może wiec się zdarzyć, że war- 
szawiacy pomimo poprawy swej formy po- 
wrócą do stolicy z pustym „plecakiem”, 


Skład reprezentacji Związków Zawotowych 


z reprezentacją Jugosławii 


W. imach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 
się, w Warszawie, Pruszkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w piłce nożnej. W 
meczach tych weżmie udział kilku reprezen- 
tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
lowcy” — Janik (Pogoń — Katowice), „Budo- 
włani Janduda (AKS), „Samorządowcy”— 
Parpan, Jabłońska II, Bobula (Cracovia), „Che 
micy” — Przecherka, Cieślik, Alezer (Ruch). 

Półfinałowe mecze odbędą się 20 bm. na 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku Pa- 
derewskiego o godz. 17.30. 

Mecz iinałowy rozegrany zostanie 22 bm. 
o godz. 18-tej ną Stadionie W. P. W przerwie 
meczu biegi sztafetowe 4x100 m kobiet i 
4x100 m mężczyzn. Mecz o 3 i 4 miejsce od- 


będzie się 22 bm. o godz, 10-tej na Stadionie 


WW dniu 19 bm, na Stadionie W. P: odbe- 
dzie «ię mecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski 
i Jugosławii. Wobec tego, że. kilku zawadni- 
ków z meczów ćwierćfinałowych wystąpi na 
meczu międzypaństwowym Polską — Jugosła- 
wia, nie będą oni wysławieni do reprezenta- 
cji Zw. Zaw. Polski, 

Na mecz z reprezentacją Zw. Zaw. Jugosła- 
wii ustalono następujący skład: Jakubik „Skó 


rzani” (Garbarnia), rez. Wyrobek „Chemicy” 
(Ruch), Gędłek i Glimas „Samorządowcy” 
(Cracovia), rez. Pytlik „Górnicy” - (Rymer), 


Miler „Włókniarze” (PTC), Tarka „Kolejarze“ 
(ZZK — Poznań), Suszczyk „Chemicy” (Ruch), 


Dużo emocji 


czeka nas dzisiaj w Helenowie 


Największą dzisiaj imprezą sportową będą 
wyścigi kolarskie na torze w Helenowie od- 
bywające się w ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych. 

Udział w wyścigach wezmą wszyscy kola- 
rze-związkowcy z całego kraju w liczbie około 
50 zawodników, 

Program zawodów obejmuje bieg drużynowy, 
na 4000 m g 2-ch startów, próbę szybkości na 


Nasi starzy znmnuiomi 


Torma (GSR) i 


1000 m oraz wyścig sprinterowski. W zawo- 


dach tych zobaczymy mistrza Polski Kupcza- 
ka, Musiała z Krakowa, jako reprezentantów 
przemysłu skórzanego. Napierałę, Siemińskie- 
go, Kapiaka z Warszawy, elitę kolarzy łódz- 


kich, Górnego i Dolnego Śląska. 
Początek zawodów o godz. 1530. Zawody 
zapowiadają się niezwykle interesująco. 


Papp (Węgry) 


nie zawiedli swych rodaków 


Finałowe walki turnieju olim 
boksie przyniosły następujące wyni 

W wadze muszej Perez (Argentyna) pokonał 
na punkty Bandinelli'eqo (Włochy). 

W wadze koguciej Csik (Węgry) wypunkto- 
wał Zuądaso (Włochy). 

W wadze piórkowej Formenti (Włochy) wy 
punktował Shepherda (Płd. Afryka). 

W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Afryka) wy- 


Francuzi i Belgowie 


W ramach olimpijskich zawodów kolarskich | 
rozegrano długodystansowy wyścig szosowy 
na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajda- | 
wały się w Windsor Park. Trasa biegła w ob- 
wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążen 
o bardzo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 
nych kolarzy, reprezentujących 31 państw na 
slarcie stanęło 99. 

Na metę przybył pierwszy Francuz Beyaert 
w czasie 5;18:12,6 godz., o 20 m przed Holen- 
drem Voortingem. Tuż za nim przybyła zwar.a 
grupa 4-ch kolarzy, którzy sklasyfikowani go- 
stali z jednakowym czasem  5:18:16,2 godz. | 
w nas.ępującej kolejności: 3) Wonters (Belgia), 
4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- 
cja), 6) Maitland (Anglial 


jskiego w | punktował Viessera (Belgia). 


W wadze półśredniej Torma (CSR) wypunk 
tował Herringa (USA), 

W wadze Średniej Papp (Węgry) wypunkto 
wat Wrighta (Anglia). 

W wadze półciężkiej Hunter (Płd, Afryka) 
wypunktował Scotta (Anglia). 

W wadze ciężkiej 


Inglassias (Argentyna) 


nailepsi na szosie 


W klasyfikacji drużynowej (drużyna skła- 
dała się z 3-ch zawodników), pierwsze rea 


zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56:17,6 
godz. przed Anglią 16:03:31,6,  Fran-ją 
16:08:19,6, Włochami 16:14:39, Szwecją 

26,6, Szwajtarią 16:23,04,4 | Argentyną 


46,0 godz. 


Dzisiaj siatkarki Łodzi 
grają w Warszaw e 
Łódzkie siatkarki udają się do stolicy na 
turniej mias, qdzie stoczą walkę w niedzielę 


rano z Lublinem, a mo południu e Warszawą. 
D — 025543 


rez. Gajewski „Górnicy” (Rymer), Polka i Bia- 
las „Kolejarze” [ZZK — Poznań), Nowak „Skó 
rzani” (Garbarnia), Różankowski II „Skórzą- 
ni” (Cracovia), Wiśniewski „Międzyzw. Rada 
Kult. Fiz, 1 Spórtu (Polonia — Bytom), r 
Aniola „Kolejarze” (ZZK) i Kubicki „Chetni- 
cy” (Ruch). 


Dz's'eisze imprezy stortowe 

Kalendarzyk sportowy Łodzi na dzisiejszą 
niedzielę przedstawia się następująco: 

Kolarstwo, Zawody torowe Związków Zaw. 
Helenów, godz. 15.. 

Piłka nożna. Zawody o wejście do klasy A, 
godz. 18-ta: boisko „Koluszki: ZZK — Zryw 
Kutno, boisko, Zgierz: Włókniarz — Neptun 
Końskie. Zawody o ie do klasy B Okrę- 
gu Łódzkiego; godz. 1i-la: boisko DKS: IKP— 
Ognisko, boisko Wimy: Energetyka — Skra, 
godz. 18-ta: boisko Sieradz: TUR Sieradz — 
TUR — Pabianice, boisko Konstantynów: 
Zryw Konstantynów — ZZK Rogów. Zawody 
towarzyskie: boisko DKS, godz. 16-ta: Budo- 
wlani Zelów — Budowlani Łódź, 

Zapasy. Stadion ŁKS-u, godz. 17-ta: zawo- 
dy o nagrodę ŁOZA: Gwardia — ŁKS, 

* 


* 
W kraju o mistrzostwo Ligi odbędą się na- 
stępujące mecze: w Poznaniu: ZZK — Craco- 
via, 
w Wielkich Hajdukach: Ruch — Warta, 
w Rybniku: Rymer — Polonia (Warszawa), 
w Krakowie: Wisła — Tarnovia, 
Garbarnia — Polonia (Bytom). 
w Warszawie: Legia — ŁKS. 


Beyaert kończy wyścig na 190 km =daby+ 


wajac złoty medal dla Francji 


JBST SIE W CO PRZYODZIAĆ 


TRIUMFATORKA MIĘDZYNARODOWEGO 
FESTIWALU FILMOWEGO 


Sukces, jakl swym filmem pt „OSTATNI 
ETAP" odniosła reż. "Wanda Jakubowska 
w kraja, był tylko pierwszym etapem -trłumtu, 
FH: sj _ Obecnie bowiem, jak wiadomo, „OSTATNI 

Cankow |, sekretarz Komisji Centralnej Bułgarskich Związków Zawodowych byl pierwsze esttwału 
JE barapa (A anag ae prze wodniczącym Zarządu Głównego Związka Ro m Marisan Rierwsze ZE w jed 
bolaików | Pracowników. Przemysła  Wiókienniczego. RODNE) GAREA ów RIAA 


eanła swego filmu). 


RAZEM, MŁODZI PRZYJACIELE! 


"nu >> 
Dnia ttid, hr. rozpoczęła sii 
Konierencji poprzedzi 

4 tyaiące - młodzieży 


W Londynie? Nie, we — Wrocławiu. Na stadionie tym w dniu otwareła Wystawy wystę- 
piła niejakaś łam garstka sportowców „wyczy nowych”, ale  wlelotysłęczna rzesza naszej 


młodzieży, przybyłej do Wrocławia na swój zjazd rjednoczentowy. Popisy gimnastyczne 
dowiodły, że młodzież nasza jest doskonale „zgrona” nie tylko ideowo, ale „ tlzycznie, 
SMAZENI NA WOLNYM.. SŁOŃCU W. SŁUŻBIE POKOJU PALI SIĘ! 


Morze dostarcza krajowi nie tylko wędzone 
ryby, ale I uwędzonych (na słońcu) wczaso- 
wiczów. (Na zdjeciu — plaża w słynnej Ustce) 


Ten oto piękny statek, S. M. „BENIOWSKI* 

— używany przez Niemców w czasie wojny 

jako stawiacz min ( patrolowiec — po przy 

znaniu go Polsce (w ramach reparacji wojen- 

nych) przeszedł „do cywila” i pełni pokojową 

służbe na użytek żeglugi przybrzeżnej Szcze- 
cin — Gdańsk. 


Sprawność łódzkiej straży pożarnej nie pozo 

stawia nic do życzenia, Gdyby tak jeszcze 

sprzęt pożarny był nieco lepszy | nowocze- 

śnićjszy] (Na zdjęci — fragment ćwiczeń 
strażackich 


Louis Aragon 


Panna 


Ach! Jak ja się nudzę w tym małym 
francuskim mieście! 
Kiedyśmy wychodzili, Kätzchen opuścił 


swoje binokle. To do niego podobne! 
Jednakże on pierwszy spotrzegł Willi'ego. 
Niecierpliwi go, tego oberleutenanta, który 
pożyczył mi francuska książkę., Ah! przy 
pomniałem sobie nazwisko autora! ad- 
Wiga EWS md Tseline! Willi 
był po cywilnemu. ietnie ubrany. Gdzie 
on wynalazł ten angielski materiał? J-śli 
tu, to muszę go zapytać: chcę sobie uszyć 
kcsisum, co prawda to nie bardzo mój 
„gamre“, ale te angielskie materiały są w 
każdym razie szykowne. zchen zbladl. 
Boi się Gestapo, ten strach jest silniejszy 
od niego. 

Willi (ma bardzo dziwne oczy) spytał nas 
co my tu robimy. On? On tropi terrory- 
stów. Powinniśmy uważać i strzec się tel 
rorystów w tych odludnych miejscach. KA- 
tzchen nie wierzy w historię o terrorystach. 
Mówi, że Willy go pilnnje. To jasne. Lu- 
dzie tutejsi nie mają wobec nas żadnych 
złych zamiarów. Dr Grimm tak twierdzi. 
Możliwe, że terroryści się ukrywają, ale 
w górach. Tu nie ma warunków. Ja się nie 
odzywałem. Wiem dobrze, że Katzchen ma 
rację. Ale ze strony Williego to bardzo 
nie ładnie. On po prostu kręci się koło 
mnie, to wszystko, Tak się tu nudzę, że 
może zgodze się na to, by mi Willi nadska 
kiwał. — Żeby tylko K/itzchen się nie do- 
wiedział. Zachorowałby jeszcze, 

On jest w końcu niemożliwy. Ostatnio 
nie chciał pójść ze mną na odc: 
Grimma ze względu na Trude, swoją ku- 
zynkę.. Gdyby on wiedział, że ja gwiżdże 
na Trodę! Ustawicznie mi odmawia, kiedy 
go proszę „żebyśmy poszli razem na. Śnia- 
danie do „Cloche d'Or", gdzie bywają ofi- 
cerowie lotnictwa. Ta Hilda, która nie jest 
najładniejsza spośród nas, opowiedziała 
mi kiedyś, gdvśmy razem stały pod nrysz 
nicem, że ja, zaproszono do „Cloche d'Or“, 
tam byli oficerowie-lotnicy i jeden z nich 
ofiarował jej złotą broszkę. Ostatecznie 
złoto jest złotem. Prowinejonalna brosz- 
ka. Pewnie była własnością notariusza. 
Nie wiem, kto napisze Trudzie o tvm, że 
byłam na śniadaniu w „Cloche d'Or“, ale 
Kätzchen nie chce o tvm słyszeć, I źle 
robi. W końcu pozwolę Willi'emu na umiz 
gi. Te jego oczy są bardzo interesujące. 

Nudzę się w tym małym mieście! I kie- 
dy się już dzieje, jak na przykład w ponie- 
działek rano, kiedy wykonano wyrok na 
pięciu jeńcach, to ja o tym nie nie wiedzia- 
łam. Zrobiłam Kätzchen scenę. Willi przy- 
rzekł mi, że następnym razem mnie zabie- 
rze. Nie jestem stworzona do takiego ży- 
cia, jak tu. To nie w moim guście. Choćby 
te nasze stroje, te nakrochmałone bluzecz- 
ki, te zwyczajne spódniczki, zupełnie męski 
strój.. Mój „genre” to są falbanki, ko- 
ronki, „frou-frou“, We śnie widzę się w 
roli tych aktorek filmowych, które nagle, 
wśtżd wytwornego towarzystwa, zadzie- 
rają spódniczki i tańczą stepa. A w okół 
jest pelno mężczyzn. A potem w jedwab- 
nej sukni, w cylinderku i ze  szpierutą. 
Albo tańczę w długiej sukni, która się 
unosi w tańcu i odsłania nogi (mam nieco 
zbyt grube uda), albo w butach z miękkiej 
skóry i bez pończoch. Ale tu zupełnie nie 
styszy Się muzyki. Muzyki, muzyki, muzy- 
ki! Na pewno bardziej by mi odpowiadała 
Ameryka. Jazz, zdegeneroweny, negro- 
idalny: ale to nie szkodzi! Szkoda, że na- 
sza armia jeszcze tam nie dotarła. Tyle 
nam opowiadano o Francji. To zupełnie 
nie w mim goście. Mam nadzieję, że woj- 
na potrwa dość długo i że uczeni potrafią 
znaleźć sposób na przetransportowanie na 
szej armii do Ameryki. 

Gdyby nawet było jakieś miejsce, gdzie 
by można było posłuchać trochę muzyki, 
to Kätzchen i tak by mnie nie zaprowadził, 
żeby nas nie widziano. Po co jest mężczyz- 
na, pytam się, jeśli nie po to, żeby trzy- 
mał za rękę, kiedy się słuchą muzyki w 
tym martwym, martwym kraju. Jedyną 
rozrywką, doprawdy, jest sąd. Pewnego 
dnia miałam sensację. Przyprowadzono 
kobietę. Ohydna. Zupełnie wulgarna. Ta- 
ka, jakie się widuje na „sztrychu” na 
bulwarach. Już nie młoda. Kiedy Kätz- 
chen zadawał jej pytania, nie odpowiada- 
ła. Była zatrzymana w związku z sabota- 
żem; wreszcie Kätzchen się rozgniewał, 
Wtedy ona otworzyła usta i pokazała mu 
język. W czasie śledztwa odcięła sobie ję- 
yk, aby nie mówić. Nie mogłam  zrozu- 
mieć, dlaczego ona nie umarła, tak jej ten 
język krwawił. Willi mi wytłumaczył: 
kazaliśmy ją od razu pielęgnować staran- 
nie, była pod opieką chirurga, po to, by ją 
ukarać: niech żyje z odciętym językiem. 
Ten osioł Kätzchen kazał ją zastrzelić. 

Noca słychać było strzały; to do samo- 


Śmieszka i muzyka” 


wojnę światową, 
Aragon jest autorem 


rackich jak „Kuźnica“. oz 


„Książka”. 


dów, które jechały z zapalonymi reflekto- 
rami mimo zaciemnienia. Jacy ludzie są 
głupi. Co też oni sobie myślą, czy nie zna 
ją Niemców? 


Ale to wszystko nie zastąpi nam muzy- 
ki, — Trzeba mi muzyki. Radio w hotelu 
„Metropol“ mi nie wystarcza. W. Lyonie, 
tam przynajmniej tańczą!  Nudzę się 
strasznie, Kätzchen przyłapał mnie na 
rozmowie z Willim i zrobił mi scenę. To 
zupełnie nie w jego stylu, te sceny! Mówi- 
łam mu już chyba ze sto razy: Willi roz- 
mawia ze mną i.. to wszystko. Lecz jeśli 
nie zrobi niczego, żeby mnie trochę rozer- 
wać, to nie ręczę za siebie.. Kätzchen po- 


dra | wiedział mi kilka bardzo ordynarnych 


słów, a potem zmiękł. 

"Obiecał mi, że mnie zabierze na wyciecz- 
kę na wieś. Pogoda jest teraz śliczna. Mó- 
wią, że w okolicach... już nie wiem nawet 
gdzie. są piękne romantyczne widoki. 

jazdy pociągiem, może półtorej 


godziny, 5 
Oczywiście tam nie trzeba się obawiać 
ani Trudy, ani Willy'ego. Trochę muzyki 
tymczasem nie zrobiłoby mi źle”, 
* 


Fräulein Lotte Müller, trochę . muzyki 
nie zrobiłoby pani źle... pani jest głu- 
chą. Fräulein Lotte Müller, czy nie słyszy. 
pani muzyki? Są takie dni, kiedy muzyka 
powstaje z ziemi i przebiega miasto i nie- 
bo, niby wielki wiatr, drzwi trzaskają, fru- 
wają papiery, pani przytrzymuje spódnicz- 
kę, Fräulein Lotte Müller, czy nie słyszy 
pani muzyki? Są dni, kiedy muzyka jest 


Louis Aragon, wybitny pisarz francuski, członek Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, szczególnie zasłużony w Ruchu Oporu, jako jeden z czołowych organi- 
zatorów francuskiego życia kulturalneg o w konspiracji. 

siątkach lat po wojnie 1914—18 roku był jednym z przywódców literackiej awan- 
gardy Francji, do ruchu robotniczego zbliżył się w lalach poprzedzających drugą. 


ą „kilku powieści, z kterych na wyróżnienie zasługują 
„Dzwony Bazylei“ — powieść o socjal-demokracji zachodnio-europejskiej, W la- 
tach okupacji niemieckiej zbiory wierszy Aragona ukazywały 
i zdobyły sobie ogromną popularność wśród antyfaszystotwskich robotników i in- 
teligencji, łączyły bowiem w sobię doskonałość artystyczną z godną najświęt- 
szych tradycji literatury francuskiej postawą wobec okupanta, 

„Liczne przeklady wierszy Aragona na język polski znaleźć można w „Anto- 
logii poezji francuskiej" Adama Waży ka i 
T u „Odrodzeni €“, 
i upadek Francji“ w przekładzie Jana Kotta ukazał się nakładem Sp. 


acji. Aragon w pierwszych dzie- 


się nielegalnie 


(wyd. „Wiedza*) oraz w pismach lite- 
Tom nowel Aragona p. t. Wi Ri 
yd. 


zwykłym słabym. śpiewem, trąconą struną, 
która wibruje, wspomnieniem, które za- 
miera. W słońcu maja szumi ogromny i spo 
kojny pejzaż, owady wykłuwają się wraz 
z kwiatami, muchy, nieprzeparcie, przycią- 
gane przez ludzi, jak gdyby czuły już za- 
pach trupa, pobzykują pierwsze akordy 
pogrzebowego marsza. 


Fräulein Lotte Müller, czy pani ogłu- 
chła, że nie słyszy pani tej muzyki, która 
nadchodzi? Są takie dni, kiedy muzyka 
jest silniejsza niż rozumny hałas życia, sil 
niejsza niż bieg spraw w małym miastecz- 
ku, gdzie się pani tak bardzo nudzi: Fräu- 
lein Lotta ‘Müller... słuchaj muzyki... Z po 
czątku głuche „lamento” więzień, skąd się 
wznoszą ierające skargi nieznanych 
instrumentów, zwanych ludźmi.. słychać 
trzask łamanych kości, koncert tortur, 
okrzyki moralnego bólu tak różnego od 
bólu fizycznego, rytmiczny bas uderzeń, 
śpiew sączącej się jasnej krwi, łzy, łzy. 


Nie słyszy pani muzyki, Friulein Lotte 
Miiller, niech więc pani weźmie za rękę 
swego kochanka, aby słyszeć muzykę, jak 

niemieckim miasteczku w nie- 


— ———— 


Louis Areqon 


Ballada o tym, co śpiewał na miejscu kaźni 


Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos się podnosi w okowach 

I mówi o dniu jutrzejszym 


Podobno w celi tej nocy 
Dwaj jacyś ludzie szeptali 
Ustąp Poddaj się przemocy 
Nie sturczy sił tak żyć dalej 


żyć mógłbyś mógłbyś szeptali * 
żyć mógłbyś jak nam żyć dano 
Jedno cię słowo ocali 

Żyć mógłbyś zgiąwszy kolano 
Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos, co się wznosi w okowach 
wybiega ku dniom jutrzejszym 


Wymów słowo dla wolności 
Słowo drzwi celi wyłamie 

Jedno słowo Kat się złości 
Skończ z tą udręką Sezamie 


Jedno słowo wiarołomne 
Byleby odwrócić losy 
Wspomnij wspomnij wspamnij 
O słodyczy rannej rosy 


Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos co się wznosi w okowach 
Mówi to ludziom jutrzejszym 


Gadałem wszystko co trzeba 
Czy kto jak król Henryk czwarty 
Konia za państwo nie sprzeda 
Czy Paryż mszy nie jest wart 


Nie z tego Odchodzą kaci 
Sam swojej krwi będę winien 
Miał jedną kartę i stracił 
Niech sprawiedliwy ginie 


Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos co się wznosi w okowach 
Mówi zacznę w dniu jutrzejszym 


Umieram Francja nie zginie 
To miłość moja i dom mój 
I za co krew ze mnie spłynie 
Wam przyjaciele wi 


Do celi po niego przyszli 

Po niemiecku przez tłumacza 
Pytają czy się rozmyśli 

On spokojnie na nich patrzał 


Jeśli mam zacząć na nowo 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Pod waszą kolbą stalową 

Co śpiewa o dniu jutrzejszym 


Sam pod kulami plutonu 

Spiewał PODNIEŚLISMY KRWAWY 
Dopiero go wykończono 

Komendą powtórnej salwy 


Inna piosenka francuska 
Za marsył'anką w pościg 
Wybiega na jego usta 
Dośniewać ją dla ludzkości, 


Przełożył Adam Ważyk 


nia.. Co się stanie, co wypłynie z tego gh 
chego nokturnu, jaki śpiew, jeszcze teraz 
nieśmiały? W cieniu prześlizgują się cie- 
nie. Okiennice są zamknięte, jak usta. Żoł- 
nierze wracają ulicą. 

O, czy nie słyszy pani muzyki? 

Wybuchają sygnały zaciemienia i samo+ 
chody błyskawicznie przelatują przez pa+ 
saż przed wielkim magazynem. Brama 3 
raży wylatuje w powietrze i samochody, 
oddalają się w noc. Przy bramie szpitala 
pojawili się jacyś nieznani ludzie, żądają 
wydania rannego, którego zatrzymano i za 
bijeją dwóch służbowych. Wysadzono w 
powietrze siedzibę S.T.O. Mięso strzeżone 
przez żandarmów dla Panów Okupantów 
znikło z miejskiej chłodni. Wybuchły trzy 
wagony z amunicją w pociągu, stojącym 
o dwa kilometry od dworca, i całą noc 
i dzień następay pociski rozpryskiwały się 
po polach. 

Ludzie, których Śledzono, znajdowali 
schronienie w tajemnicy domów. Pomimo 
afiszów, ostrzeżeń w gazetach i rozstrzeli- 
wanych zakładników: Około pierwszej w 
nocy, na omówionych błoniach, wielkie czar 
ne płaki zrzucały paczki i maleńkich ludzi 
z przyczepionymi do ramion wielkimi para 
solami, z różowego, zielonego, niebieskie- 
go, czerwonego lub białego jedwabiu. Ju- 
trzenka znajdowała na domach zdrajców 
rysurek szubienicy( na rogach ulic frazy, 
których muzycy n'e przewidzieli w słodkiej 
Dioki AT 

zy nie słyszy pani 
szko, czy pani nie 
przej różni Namy, 07 rana ej 

cję koci i , 8 przyma, ej 
tak mówił, który chciał stać się Bóg wie 
czym przy pomocy tych nowych organiza- 
cji, których inicjały widniały w witrynach, 
na fotogrsfiach przedstawiających wspa- 
niałe życie robotników francuskich w 
Diisseldorfie lub Szczecinie, otóż ów pro- 
fesor zapędził się nieprzezornie po 
wiodącej do Trois Etoiles, gdzie został ` 
znany przez swoich dawnych uczniów, 


muzyki, panno Śmie- 


teraz | strzelono mu nad głową tak nieszczęśliwie, 
FA w ciem- 
ię nawet po- 


że chybiono. Od tego czasu mieszka on w. 
hotelu „Central*, gdzie już nie ma Wło 
chów, gdzie pokoje zajmuje Gestapo: nie 
wychodzi na ulice inaczej niż w mundurze 
racja pułku, myśli, że się nie odważą 
strzelić do Niemca i rozumie jak wszyscy, 
muzykę. Ale właściciel garażu na przed 
mieściu, tam koło tego niebieskiego sklepu, 
otóż, gdy właściciel garażu zamykał bra- 
mę wychodził jakiś młody człowiek i wy- 
strzelił, kula biła ZB: nie tanara 
czy przeżyje, je w lym razie ślepy, 
ina pewno obłąkany. Przed budynkami, 
zajętymi przez milicję, postawiono zapory, 
owini 


strachu, 
jerwsi usł; muzy” 


rę. A A 

Handlarz króliczych skórek, mały posi< 
niaczony rudzielec, który prowadził rower 
opowiadał, że, przechodząc ulicą, koło do+ 
mu schadzek, usłyszał nagle panpan, mu+ 
zykę: patrioci bili się z renegatami; walka 
była regularna, prowadzona za załomem 
ulicy; jeden, leżąc na brzuchu, strzelał. 
Właściciel spelunki, człowiek obarczony 
rodzina. bardzo zamożny, który wyszedł 
zobaczyć co się dzieje, dostał kulę w serce. 
Szyba wystawowa apteki pękła i ze słoju 
wyciekł niebieski płyn... Oho!...  Handlarz 
Zi skórkami wymachuje dzwon 

jem... 

Muzyka, Frfulein Lotte Müller, muzyka 
dopiero się rozpoczyna w tym mieście, na- 
pchanym zielonymi i szarymi żołnierzami, 
uśmiechami w kierunku nakrochmalonych 
biuzeczek i fildekosowych pończoch. Lecz 
napełniła już szeroki, nieruchomy i niemy 
krajobraz w okół miasta, krąży w nim, 
wzlatuje w nagłych podmuchach wiatru 
późnej wiosny, wichrzy wieś, gdzie budzą 
się opuszczone domy, gdzie ruiny zaludniają 
się młodymi cieniami, które uczą się strze- 
lać, gdzie cudem wylatują w powietrze fila 
ry mostu, gdzie co chwila zrywają szyny: 
Pewnego dnia zaatakowano lotnisko, Niem 
cy, boją się szukać bydła u chłopów, drze- 
wa dla swoich turbogenerałorów we wsi, 
sąsiadującej z partyzantami, chłopców na 
znaczonych na wywiezienie do Niemiec, 
którzy kpią sobie z was, kpią sobie z Was.. 
Niemcy.się nie odważą, ze strachu, by nie 
usłyszeć muzyki, muzyki, muzyki.. 

„To jeszcze zaledwie krótkie preludium... 
wielka orkiestra wyćwiczona gdzieindzić 
zbiera się i muzyka, muzyka tryśnie! 

Przełożył: Paweł Hertz 


*) Fragment noweli 
obowiązuje", 
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Jerzy Zajączkowski 


Gdybym by. 


Żonom b. dygnitar hitlerowskich 
pod amerykańską opieką życie pływie 
jak w raju... (z prasy) 

Gdybym był wdową po byłym nazi. 
niejeden John by do mnie przyłaził. 


Mialbym pałacyk, gin i kakao, 
czego by tylko ciało ciało: 


Po ślicznych salach walca bym fikał, 
gdybym był żoną Hessa lub Fricka, 


Z setką danserów tańczył bym swinga, 
gdybym był Emmą, żoną Goeringa. 


Gdybym był żoną Baldur Schiracha, 
tańczyłbym swinga, słuchałbym Bacha. 


Gdybym był wdową, wdową po Franku, 
siedzialbym sobie w myśliwskim zamku, 


Dywan na ścianie, nogach Johnn; 
ach, jaki byłbym boiia U 


Stare obrazy, stare klejnoty, 
aż, psiakrew, przykro pomyśleć o tym. 


Przykro pomyśleć, przykro się zgodzić, 
że się tak może wdowom powodzić. 


I jak cień za mną ż»! stale łazi: 


czemu nie jestem w” wa po nazi?... 
TADEUSZ ŚMIELIŃSKI 


WES 


GEORGE MIKES 


Sztuka kompromisu 


Kompromis w życiu gospodarczym 


Sztuka kompromisu jest podstawową za 
sadą, na której brytyjczycy opierają swoje 
postępowanie, Sztuka kompromisu jest 
jedną z wielkich cnót brytyjskich, 

Jeżeli handlarz warzyw, w jakimkol- 
wiek kraju, zażąda za pęczek rzodkiewek 
14 szylingów lub 14 koron, franków itp: 
i gdy kupujący proponuje mu zą towar 2 
szylingi, korony itp., wówczas mówimy, że 
Indzie ci ulegają godnemu pogardv, cudzo- 
ziemskiemu zwyczajowi targowania się. 

Jeżeli jednak robotnicy w dnkach lub 
jacykolwiek inni robotnicy brytviscy żą- 
dają podwyżki płacy o 4 szvlingi dziennie 

jeżeli przedsiębiorcy nie godzą się na pod- 

wyżkę nawet 1 pensa, lecz po sześciotygod- 
niowym strajku decyduja się na zwiek: 
nie zapłaty o 2 szylingi dziennie. wówczas 
musimy uznać za jeden z dowodów renin- 
szu, jaki brytyjczycy posiadają w zakresie 
kompromisu. 

Tergowamie się jest przvzwvezajeniem 
poniżającym, kompromis jest jedną z naj- 


ż LEKARSTWO - 


Doktór Nagrobek uchodził za specjalistę 
od najbardziej powikłanych chorób. Jeśli na- 
wet nie postawił pacjenła na nogi, to w każ. 


dym bądź razie zawsze pomógł mu je „wy:| 


ciągnąć”. Nic więc dziwnego, że chorzy zwa- 
bieni lą reputacją walili do dr. Nagrobka 
drzwiami oknami. Opędzić się po prostu już 
nie mógł, zwłaszcza że sposób załatwiania po- 
siadał miły 1 uprzejmy. Ot, przychodzi do nie 
go pacjentka, a on zaraz z galanterią i w ©- 
góle po wersalsku: 

— Proszę siadać — powiada — zaraz słu- 
żę, cóż pani dolega? 

— Mnie? — dziwi się pacjentka. — Mnie — 
nic, absolutnie, 

Hm, hm... — zastanawia się specjalista. 
— Więc czemu mam honor, tj. pa co właści- 
wie pani tu przyszła? 

— Ja? — dziwi się w dalszym ciągu pacjent 
ka. — Ja w sprawie męża. 

Dr. Nagrobek bezradnie rozkłada ręce: 

— Za późno, proszę pani oświadcza z 
westchnieniem. — Jestem [uż żonaty. 

— A ja zamężna — wyjaśnia pacjentka. — 
Właśnie mąż mój zachorował. 

— A dlaczego się sam nie połatygowałł 

— Ogromnie boi się lekarzy... 

— Dziwne... Od kiedy cierpi na ten urazł 

— Od dnia, w którym za wizytę lekarską 
zapłacił — 1.500 złotych. 

— Hm, hm, co mężowi poza tym dolega? 

— Właśnie od pana chcę się dowiedzieć. 
Pan ma postawić diagnozę. Ja mogę opisać tyl 
ko objawy, a uprzedzam, że jest ich cała ma- 
sa. 

— Proszę bardzo — proponuje grzecznie Na 
grobek — będę notował, niech pani zaczyna. 

Pacjentka zaczyna, 

— Niech pan sobie wyobrazi — powiada — 
gdy gram na forlepianie i to, żeby go nie dra- 
żnić, tylko jednym palcem, mąż mój biega 
po mieszkaniu | krzyczy: — ‘Glowa mi Jęka, 
ja oszalejęl 

Dr. Nagrobek notuje: UPORCZYWE BÓLE 
GŁOWY Z OBJAWAMI SZALEŃSTWA. 

— To nie dobrze — mruczy. — Co dalej? 

— Gdy go pokorniutko proszę o kilka tysię 
cy złotych na drobiazgi toaletowe — nie sły- 
szyl Głuchy, jak pień! 

Dr. Nagrobek notuje: UPOSLEDŻENIE LE- 
WEGO I PRAWEGO UCHA. 

— To źle — powiada, 

— Kiedy mu zrobiłam wymówkę, że mnie 
źle traktuje a przed ślubem przysięgał nosić 
na rękach — oświadczył, że podobnej przy- 
sięgi nie pamiętał 

Dr. Nagrobek notuje: ZUPEŁNY ZANIK PA- 


MIĘCI. 


Niema 


— To bardzo źle! — rzecze z naciskiem. 

— Kiedy mu raz powiedziałam, tak niewine | 
nie, jak to często żona mężowi, że jest osioł. | 
zbladł jak ściana! 

Dr. Nagrobek notuje szybko: BLEDNICAI 

— Czy długo był blady? — pyta. 

— Bardzo długo. 

— „BLEDNIGA WRAZ Z ZŁOŚLIWĄ ANE- | 
Mig”. 


— Oczywiście, że ne ma u nas mowy o ja- 
kimkolwiek zbliżeniu... Kiedyś... wieczorem... 
prosiłam go, żeby mnie pocałował/., Odwró- 


cił się plecami! 
Dr. Nagrobek pisze: KOMPLETNY BRAK 


APETYTU. 

— Ależ to okropne! — woła, chodząc ner- 
wowó po gabinecie. — Co jeszcze? 

— A po tym wszystkim powiedział, że ja 


mu za-tru-wam życiel 

Di. Nagrobek już nie notuje. Blega | krzy- 
czy; ZATRUCIE, ZATRUCIE! Rafunkul 

— Właśnie — ratunku! Po to tu przyszłam! 

Dr. Nagrobek zastanawia się, oświadczając 
po chwili: 

— MĘŻOWI POTRZEBNA JEST ZMIANĄ! 

— Moja myśl! — cleszy się pacjentka. — Za 
wsze twierdziłam, że potrzebna * mu zmiana 
powietrzal 

— Nie powletrza! — orzeka surowo specja- 
Hsta. — Zmiana — żonyllil 
ym 


mna 


Dwaj jañńkesi rozmawiają na temat szybkości 
nowoczesnej fabryki aut, t 

— U nas, w Detroit — mówi mr Smith — roz 
poczęto budowę auta. W niespełna pięć minut 
później było gotowe do użytku, 

— 0h — uśmiechnął się na to mr James — 
to nic nadzwyczajnego. U nas w Chicago, nie 
dawno rozpoczęło konstrukcję samochodu, a 
po pięciu minutach przywieziono już do szpita 
la pierwsze ofiary śmiertelnego przejechania. 

* 

John Kay, zamożny obywatel z San Francis 
co, kupił sobie miejsce na grób na cmentarzu, 
ejj je į rozmawia przy sposobności z gra- 

jarzem, 


— Ma pan tu dolara na piwo — powiada — 
chcialbym ażeby pan uważał, by wszystko było 
w porządku gdy mnie będą chowałi,., 

— O, naturalnie — zapewiła grabarz — mo 
że pan być spokojny, że dla takiego gościa bę 
dę dbał o wszelkie wygody, tylko proszę mi 
powiedzieć; 


Czy leży pan zwykle z głową wysoko —czy 
nisko? 


OLY GLOS 


ZOO A a PREO 


większych enót ludzkich. Różnica między 

nimi polega na tym, że pierwsze stosuje się 

DO drugi zaś na wyspach brytyj- 
ich. 


Kompromis w życiu codziennym 


Sztuka kompromisu ma jednak 
jeszcze cechy. Ma on tendencje do łąc: 
wszystkich rzeczy niemiłych, Tak np. ż 
w angielskich klubach łączy w sobie wszy- 
stkie niewygody życia towarzyskiego wraz 
z nudą samotności. Dom angielski zawiera 
w sobie zazwyczaj wszystkie braki cywili- 
zacji i trudności życia pod gołym niebem. 

Można wprawdzie mieć w domu centralne 
ogrzewanie, lecz nie może się ono nigdy 
znajdować w łazience, gdyż jest to jedyne 
miejsce, gdzie człowiek jest zwykie nagi 
i mokry, a przecież bakterie brytyjskie mu- 
szą mieć pole działania. 

Kominek odpowiada najzupełniej trady- 
cjom brytyjskim, siedzi się przed nim i ma 
twarz w ogniu, aplecy na mrozie. Jest to 
szczęśliwy kompromis między dwiema 

pst przeciwnymi rzeczami. ME 
RAR on szczęśliwie, zagadnienie, 
w jaki sposób można się równocześnie 
usmażyć i przeziębić, 


inne 


Kompromis w ertografii i przyjemnościach 
Ortografia angielska jest kompromisem 
iędzy dokumentarnymi wyrażeniami, a 

specjalnie skomplikowanym szyfrem. Sta- 

nie w ogonku do kina w ciągu trzech godzin 
jest kompromisem między chęcią zabawy 

i dażeniem do ascezy. f 
Klimat angielski jest kompromisem 

między mglą i deszczem. 

Trzymanie angielskiej gospodyni stano- 
wi kompromis między p 'czajeniem 
polegającym na mieszkaniu w brudnym 
domu i tym, które polega na sprzątaniu 
samemu. 


Kompromis w polityce 

Partia Pracy jest kompromisem między 
„socjalizmem! i biurokracją. Plan Marshal 
la rozstrzyga kompromisowe zagadnienie 
jak być „socjalistą* i równocześnie nim 
nie być. 

Partia liberalna jest kompromisem mię- 
dzy planem Marshalla i konserwatyzmem. 

Niezależna Partia Pracy stanowi świetny 
kompromis między  niezależnością ludzi 
pracy, a partią polityczną. 


Wreszcie całe brytyjskie życie politycz- 
ne polega na ciągłej walce między konser- 
watystami skłonnymi do kompromisu 
„socjalistami* którzy pragną go_równie: 


SEO LONDON 


Czułe serce 


Gdyby ta hłstorla nie była prawdziwa, miał 
bym zastrzeżenie, czy ją opowiedzieć czytel- 
nikom, w obawie, że uznają jągta nieprawdo- 
podobną. Ale ja sam podziwiałem na własne 
oczy widowisko „które przed paru dniami mie 
li goście hotelu Arcachon. 3 

Otóż pani Hoyt, jedna z tych bogatych Ame 
rykanek, o których każdym poruszeniu dono- 
si „New York Herald" i „Chicago Tribune", 
zamówiła w tymże hotelu luksusowy aparta- 
menl. W oznaczonym dniu i godzinie oczeki- 
wali znakomitą. klienikę ustawieni w szereg: 
zarządzający (niegdyś bogaty południowy A- 
merykanin, zrujnowany przez spadek peso), 
porlier, posiadający wieloletnią rutynę swego 
zawodu, wysmukli boye i barczyści numerowi. 
Nadjechała pani Hoyt, jasna, młoda, urocza. 
Towarzyszyły jej dwa psy, co jest rzeczą nor 
malnq, za psami szła pokojowa, co jest rów- 
nież normalne. Za pokojową kroczył wspania 
ły Murzyn, co jest już nieco zadziwiające. 
Murzyn niósł w ramionach, x macierzyńską 
czułością lalkę ubraną w biały czepeczek i 
białą sukienkę z przepięknych koronek. Z 
czepka zwisał długi woal. Przed wejściem do 
windy pani Hoyt uniosła woal nagłym lekkim 
ruchem i zapytała z niepokojem: 

— How ts the baby? 

„Baby” ukazało nam się w postaci ośmio- 
miesięcznego, jak niebawem dowiedzieliśmy 


się, goryla. 
Trzeba przyznać Amerykanom, że pomimo 
bogactwa sq najbardziej „PRZYSTĘPNYM" 


narodem na świecie, W następnych paru mi- 
nutach zarządzający, hoy'e ł numerowi poznali 
historię goryla: został on sierotą z winy mę: 
ża pani Hoyt, który na polowaniu w Zanziba- 
rze zastrzelił jego rodziców. Po „party” w 
Zanzibarze pani Hoyt przygarnęła dwoje dzie- 
ci po nieżyjących gorylach, jedno z nich od- 
dała muzeum paryskiemu, drugie, o słabszym 
zdrowiu zatrzymała dla siebie, by je wycho- 
wać, jak przypuszczam. NA AMERYKANSKI 
SPOSÓB. Goryl stał się, oczywiście, najbar- 
dziej znanym gościem w hotelu Arcachon. Za 
mieszkał w hiksusowym apartamencie tej, któ 
ra, zdaje się, bez przesady można nazwać je- 
go przybraną matką. Był tak pielęgnowany 1 
pieszczony, jak wiele francuskich dzłeci nigdy 
nie będzie. Co dzień rano, po. przebudzeniu, 
jak przystało na 100 proc. Amerykanina, zja- 
dał porcję porridge'u oraz pił wodę | mleko 
Sprowadzano mu najlepsze owoce | najsoczy- 


stsze grope-fruity. By mu zapewnić doskona- 
ły wypoczynek wvbrano najwyaodnieisze ze 


Ludwik Jerzy Kern 


Ogórki 


Ach, gdzież jesteście dawne ogórki, 
któreście kwilły w tej właśnie porzeł 
Człek mógł spokojnie wyjechać w górki, 
wiedząc, że w świecie nic zajść nie moża, 
Mógł jechać do wód, mógł kostium włożyć 
i patrząc w niebo na churek wzory 

mógł się na trawie grzecznie położyć 
śniąc, że się zjawią morskie potwory. .» 

A diś? Dziś mortus. Wszystko inaczej, 
Bledne ogórki! Nad wami płaczę... 


Dzisiaj jest tempo, Niema zastoju. 

Nawet w upały świat się nie nudzi, 

Tutaj się biją, tam znów się zbroją — 

I jest ROZRYWKA dla wielu ladzi,., 
Morskie potwory poszły w odstawkę, 
beztroska bujda kona gdzieś w świecie — 
Dziś sezonową znajdziesz potrawkę 

wśród prawdy depesz w każdej gazecie... 
Dawniej zabawa. Dzisiaj inaczej 

„Biedne ogórki! Nad wami płaczę... 


Przed slarą drewnianą farmą w Oręgonie za 
trzymuje się luksusowy samochód, Z samocho 
du wysiada młody, elegancko ubrany mężczy- 
zma i chwyta w objęcia starego właściciela 
iarmy. 

— Hallo, father! — woła. — Nie jesz 
mnie? To ja, twój sym Johny! Pamiętasz: przed 
10-ma laty posłałeś mnie do miasta po butel- 
kę whisky! No, ja się wtedy trochę :4trzyma 
Tem, poszedłem w świat, żeby zrobić majątek, 
Dziś mam fortunę, dom, samochód. .. 

— Hm bm — przerywa silnie wzruszony far 
mer — gdzie masz to whisky, pa które cię po 


słałem? 


* * 


Genrge BIII z Idaho Falls wstępuje do try- 
zjera, żeby się ogolić, W pewnym momencie 
cyrulik przestaje skrobać brodę Billowi i py- 
ta: 


— Hallo, czy przychodząc do mego zakładu, 
miał pam czerwony krawat? 

— Nie — odpowiada zdziwiony BAL — Prze- 
cież pan wie. że komisja do badania działał 
ności antyamerykańskie| nie pozwala na nosze 
nie krawatów w tym kolorze. . 

— Tak, tak. oczywiście — przerywa fryzjer 
— tylko wobec tego, że pan nie miat czerwo 
nego krawatu, znaczy, że to ją chłasnąłem 
pana brzytwą w szyję. «+ 

waza O 

Prezydent Truman wraca z postedzenia Kon 
gresu do Blałego Domu, silnie wzburzony. 

— Wie pan — powiada dọ swego sekreta- 
rza — Pepper dał mi dziś do zrozumienia, że 
jestem zwyczajna trąbal.. 

— El Niech pan sobie nic z tego nie robi — 
uspakaja prezydenta sekretarz — Pepper nie 
ma swojego własnego zdania: on tylko powia- 
rza to, co słyszy gd innych. 


pani Hoyt 


wszystkich wygodnych łóżek, jakie hotel po- 
siadał. Jego pani układała go do snu, podczas 
gdy Murzyn usypiał go piosenką Zanzibaru: 
„Sleep, darling, sleep, till twillight", 

Pani Hoyt twierdzi, że goryl wymaga nie- 
zwykle czułej opieki 1 że z nadejściem wios- 
ny wyjedzie z nim na Kubę, gdzie w trosce 0 
jego zdrowie wynajęła już willę. 

Pewnego popołudnia złożyłem wizytę me- 
cenasowi Lecog de Kerland, który zajmował 
w hotelu Arcachon pokój sąsiadujący z apar- 
łamentem goryla, tylka, oczywiście, o wiele 
skromniejszy. Zaledwie zacząłem mówić, gdy 
pan Lecog de Kerland położył palec na ustach: 

— Pan będzie łaskaw mówić nieco ciszej — 
poprosił, — Goryl odbywa siestę. Nie znosi, 
gdy mu się przeszkadza! 

Wyszedlem na palcach, odprowadzony nie- 
chętnym wzrokiem Murzyna czuwającego na 
korytarzu. Wokół nas bezszelestnie poruszn- 
ła się służba hotelowa, porozumiewając się 
przyciszonymi głosami, To wszystko wywierała 
wrażenie. 

W końcu pani Hoyt, goryl 1 ich świta, oma 
ścili hotel „pozostawiając po sobie wrażenie 
różnie oceniane. 4 

Pewnego ranka udalj się na dworzec Arca- 
chon, pani Hoyt poleciła kupić bilety dla sie 
bie, pokojowej, Murzyna i psów. Goryl w 
płaszczyku i kapturku, z twarzą zakryłą wo- 
alem, niesiony przez Murzyna podróżował bez 
pałtnie, jak dziecko, które nie ukończyło je- 
szcze 3-ch lal. 

Na peronie znajdowało się wówczas okoła 
czterdziestu dzieci z kolonii letnich. Jechały 
zapewne do Paryża luh Bordeaux. Choć uda- 
wały się w tę samą stronę, co pani Hoyt z go- 
rylem i świłą, nie wstadły jednak do tego sa- 
mego pociągu. Był to bowiem pociąg luksusa 
wy, a dzieci z kolonii szkolnych jeżdżą, Jak 
wiadomo, trzecią klasą, prawda? 

NZ NIE KAŻDY MOŻE BYĆ GORY- 


KARIEROWICZ 
Dostał wysoki urząd, 


chwalił się przed światem: 
doprawdy, ja zupełnie 

nie chodziłem za tem. 
Mówiąc w powyższy sposób, 
nikogo nie ołgał: 
rzeczywiście — nie chodził, 
on się tylko.. czojgał 


Walkę o poprawę 
zjednoczone, pod sztan 
ty całego świata 


doli dziecka prowadzą 


darem postępu, kobie- 


Czas do roboty 


Okres wakacyjny dobiega już końca. Nie- 
zadługo na tory normalnych prac wejdzie ży 
cie organizacyjne wszystkich kół Ligi Kobiet. 
Okres letni był czasem, w którym tempo pra 
cy w różnych ogniwach Ligi Kobiet wyraźnie 
osłabło. Przyczyniły się do tego w poważnej 
mierze wyjazdy wakacyjne personelu i za- 
rządów kół, W związku z faktem, że nasile- 
nie okresu urlopowego dobiega końca, życie 
organizacji kobiecej przybierze na tempie i 
wkroczy na normalne tory. Trzyłecie działa- 
nia Ligi Kobiet w Łodzi pozwolila aktywiet 
kom tej organizacji wyciągnąć odpowiednie 
wnioski I nauki z minionego okresu działanią 
organizacyjnego. Dziś wiemy, że aby praca 
kół terenowych potoczyła się składnie, musi 
być oparta na ściśle przemyślanym i opraco- 
wanym planie działania. Wszelka partyzant- 
ka na tym odcinku staje cię powodem, że spo- 
ietość organizacji zostaje zatracona, członki- 
nie koła, nie wciągane systematycznie do 
prac tracą z organizacją kontakt i działanie 
kół terenowych osłabia swe tempo. Doświad- 
czenie wykazało, że brak długofalowego pla- 
nu działania w oddzielnych ogniwach organi- 
zacyjnych prowadzi częstokroć do zamierania 
kół i ich likwidacji. Obowiązek opracowania 
planu życia organizacyjnega w kole spoczy- 
wa nie tylko na barkach zarządu koła, ale 
jest zadaniem, którego dopilnowanie należy 
do zadań każdej poszczególne dzielnicy ligo. 
wej. Za opracowanie własnych planów pracy 
odpowiedzialność w równym stopniu ponoszą 
zarówno zarządy dzielnic, jak i ich sekretarze. 


Pamiętać przy tym należy © tym, że ze Ścis- 
łym zaplanowaniem prac organizacyjnych łą- 
czy sig i sprawozdawczość jednostek tereno- 
wych Ligi Kobiet. 


Dotychczas sprawy te nie są właściwie za- 
łatwiane. Sprawozdania pisemne nie wpływają 
w należytych terminach, co powoduje opóź 
eregu prac i hamuje rozwój organi- 
zacji. Jednym z zadań, które muszą zostać bez 
względnie uporządkowane przez poszczególne 
ady oraz sekretarzy dzielnic, ta sprawy 
związane z jnkasem składek. Dotychczas nie 
we wszystkich ogniwach organizacyjnych 
skladki wpływają równomiernie, a przekazy- 
wanie ich do Centrali wyraźnie czwankuje. 
Składka Ligi jest minimalna. Wpłata jej żadnej 
z członkiń nie nastręcza większych trudności. 
gdyż wpłacić złotego (taka jest minimalna 
stawka), miesięcznie może każda kobieta, — 
nawet najmniej zarabiająca. Nie wywiązywa- 
nie się z obligu wobec organizacji, świadczy 
© lużnej więzi organizacyjnej jaka istnieje 
między członkiniami kół i jest dowodem złej 
pracy ich Kierownictw kół, Ten niewskazany 
objaw powinien zostać zlikwidowany. Świa- 
domość tego, że z drobnych składek rosną po 
ważne fundusze, które służą społecznym ce- 
lom winny być zrozumiane przez każdą 
członiknię organizacji, 


Fasolka duszona 


1 kg fasolki szparagowej, oczyścić, wy- 
płukać, pokrajać w kostki i dusić w rondlu 
zalewając szklanką wody. Gdy miękka — 
mieszamy ją z zapraszką zrobioną z łyżki 
mąki i masła dodając drobno usiekaną ce- 
bulę, pół szklanki śmietany i odrobinę kwa- 
su cytrynowego. Dosypujemy posiekaną 
pietruszkę i fasolkę w tak przyrządzonym 
sosie dusimy jeszcze chwilę, W ten sposób 
przyrządzoną fasola stanowić może danie 
obiadowe w zestawieniu z ziemniakami. 
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WYSTAWA PARYSKA 


Przegląd osiągnięć organizacji kobiecych 


Stoisko polskie 


Pisaliśmy już o tym, że międzynarodowa 
Wystawa Kobiet, zorganizowana w Paryżu te 
go lata była przeglądem osiągnięć 1 dorobku 
Organizacji kobiecych, działających w 44-ech 
kiejach. Niewątpliwie nasze czytelniczki 2a- 
interesują się opisem poszczególnych st 
maibardziej przyciągających uwagę zwi 
jącej publiczności. Charakter stoisk wystawo 
wych był bardzo różny. Kobiety dales ch 
wysp i krajów kolonialnych przemawiały fo- 
togiafiami j wykresami. Cyframi wykazywały 
niewspólmierność zarobków do kosztów trzy 
mania. Wskaźniki śmiertelności niemowiąt 
ilustrowały nędzę życia kobiet 1 ich dzieci. 
Makiety prymitywnych domków (szałasy zbu- 
dowane z bambusu i plecionych mat), mówi 
śwym wewnętrznym. urządzeniem, składającym 
sie 3 maty slużącej za posłanie i kamieni ze- 
slępujących krzesła, o nędzy i prymitywie, w 
jekim żyć są zmuszone koiety tych krajów. 
Stoisko perskie przyciągała uwagę p 
wykonaną plańszą, przedstawiającą zaw: 
wane stylizowane postacie kobiet, uzupeźnio 
„my także mamy prawo do ży: 
ć była bardzo wymowna. Równie 


orzemawiające było sinisko Hiszpanii w jas- 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym  Czytelniczkom modele modnych je- 
siennych płaszczy, kostiumów i sukni. Płasz* 
cze służyć nam będą w czasie chłodnych dni 
tegorocznej jesieni. Uszyte być mogą zarów- 
no z tkanin jasnych jak i ciemnych. Zazna- 
czyć tu należy, że płaszcze ciemnobrązowe, 
czarne i ciemnogranatowe będą bardzo noszo- 
ne w tym sezonie jesiennym. Jeżeli materiał 
którym dysponujemy na uszycie płaszcza jest 
cienki, podbićby go należało watoliną. Wszyst 
kie płaszcze jak to na rysunkach widzimy 
odznaczają się silnie zaznaczoną linią stanu 
i są rozkloszowane dołem. 


Na następnym rysunku widzimy kostium, 
którego żakiet został sporządzony z aksamitu, 
spódnica zaś z tkaniny wełnianej. Tego typu 
strój stanowić będzie modną eałość w czasie 
ciepłych wczesnych dni tegorocznej jesieni. 

Na ostatnim rysunku widzimy suknię po 
południową uszytą z gładkiej wełny. Jest to 
typowy model przeróbkowy, gdyż góra spód” 
nicy i dół stanika tej sukni są sporządzone z 
BENEREEEEEEEPEPNE A NI 


W DALEKIEJ KOREI 


Przez blisko 40 lat Korea była Kolonią ja 
pońską. W sierpniu 1945 r. wojska Armii Ra- 
dzieckiej uwolniły 27 milionowy naród kore 
ański od ucisku japońskiego. W grudniu te- 
goż roku moskiewska narada ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA i Wielkiej Bry- 
tanii uznały za konieczne utworzenie rządu 
demokratycznego i odbudowanie Korei jako 
państwa niepodległego. Od tego czasu Korea 

jest podzielona na dwie części: na Koreę po 

łudniową, w której Amerykanie wszelkimi 
sposobami hamują demokratyzację kraju, 
i Koreę północną, gdzie przeprowadzono waż 
ne reformy społeczne, 


ZWIĄZEK KOBIET DEMOKRATYCZNYCH 
KOREI I JEJ PRZEWODNICZĄCA 


Pak Den Ai ma maleńkie, jak gdyby dzie- 
cinne rączki, Pak Den Ai bardzo niechętnie 
opowiada o przeżytych przez siebie tortu- 
rach o igłach, które jej japończycy oprawcy 
wbijali pod paznokcie. Kiedy mówi o swoich 
10 latach więzienia wspomina przede wszyst- 
kim nie tortury i męki, lecz heroizm walki. 


przyciągaio uwagę 
nym świetle na tle pięknego krużganku, w 
powodzi zawsze świeżych kwiatów ustawio- 
na była postać pięknej kobiety (spzcjacue wy 
konana lalka) w malowniczym stroiu Hiszpań- 


skim. Tło tego montażu stanowił naois: „200 
tysięcy kobiet w więzieniach”. Kontrast 
nącej w blasku i kwialach pos ć 


pisu przemawiał do tych nawet, klórzy są ob- 
b y 


darzeni niewielką nawet wyobraźnią, Francu- 
ski pawilon odpowiadał umieszczonema fu 
sloganowi: „Francja jest piękna i bogata i ży 
cie w niej mogloby być szczęśliwe”. Wysta- 
wione eksponaty były ilustracją tego stwier- 
dzenia. W pawilonie Vietnamu umieszczone fo 
tomontaże pokazywały walkę  wyzwoleńczą. 
Do nich komentarzem słownym był wyjątek 
z konstytucji Francji. „Francja nigdy mie bẹ- 
dzie gnębić innych naradów, gdyż naród, któ- 
ry gnębi inne narody traci sam prawo moral- 
ne do wolności”, Napis ten okres 

kobiet zrzeszonych w ori 
do imperialistycznej waj: przez 
rząd Francji w Vietnamie, Pawilon polski za- 
demonstrował udział kobiet w walce a wól- 
ność, w pracy i odbudowie życia domowego. 
W świetnych fotomontażach ukazano okres 


odmiennego materiału. Uwidoczniony na tym 
rysunku kostiumik składa się z wełnianej 
Kraciastej spódnicy 1 wciętego żakietu uszy- 
tego z gładkiego materiału. Do żakietu spov 
ar: 


r- Praca w więzieniu — mówi Pak Den Ai 
— była bardzo ciekawa, była może najcie- 
kawsza. Każdego pierwszego maja w każdej 
celi odbywała się demonstracja, z którą straż 
nicy w żaden sposób nie mogli rozprawić się. 

Ale Pak Den Ai opowiada również chętnie 
a swojej obecnej*pracy o rozwoju wolnej już 
obecnie Korei północnej i o wielkich dniach 
kobiety koreańskiej. 

Kiedy Tymczasowy Komitet Narodowy 
uchwalił ustawę o równouprawnieniu kobiet 
przez kraj przeszła ogromna fala wieców i ze- 
brań kobiecych. Kobieta koreańska zrozu* 
miała, że w jej życiu nastąpił wielki prze- 
łom, że zaczyna nowe życie. Poraz pierwszy 
w swej historii Koreanki zabrały się do świa” 
gdomej pracy nad budową swojego wolnego 
państwa. Znacznie rozszerzyły się szeregi 
Związku Demokratycznych kobiet, liczącego 
obecnie 750 tysięcy członkiń i którego prze- 
wodniczącą jest właśnie doświadczona bojow- 
niczka Pak Der Ai. 


— Jeśli nocą przejeżdżać będziecie przez 
wieś koreańską i w którymś domku zobaczy- 
TM 


zwiedzających 

walk z okupantem i okrucieństwo hitlerow- 
ców. Duża mapa Polski z granicą na Odrze 
i Nysie pokazywała nasze nowe granice i fol 
klór ludowy, gdyż artystyczne lalki w stro- 
jach ludowych rozmieszczone zostały na ma- 
pie. Ciekawie pomyślane plansze kolorowe 
demonstrowały rysunkiem i cyframi udział 
polskich kobiet w odbudowie. Pokazano pra- 
cę kobiet w odbudowie, Pokazano pracę ko- 
biet w przemyśle i rolnictwie, opiekę nad mat 
ką i dzieckiem, ochronę pracy, nauczanie na 
wszystkich szczeblach wiedzy i udział kobiet 
w życiu społecznym, politycznym i publicz- 
nym. Osobny fragment stoiska poświęcono 
sztuce. Znane polskie malarki, rzeźbiarki i gra- 
liczki zgromadziły tu swe najlepsze prace. 
Między innymi zwraca uwagę rzeżba przed- 
stawiająca Marię Curie-Skłodowską, wykona- 
ną przez rzeżbiarkę Niczową. Tak jak i inne 
kraje Polska pokazała w swoim stoisku wy- 
twory sztuki ludowej. Liczne eksponaty tego 
działu przyciągały artystycznym wykonaniem 
uwagę zwiedzających. Stoisko polskie na Wy 
stawie w Paryżu stanowiło jedno z najcieka- 


wszych i artystycznie udanych działów tej 
wystawy 


ke pho >. 
rządzonego z tkaniny jasnej, będziemy nosiły 
bluzkę utrzymaną o barwie ciemnej harmo* 
nizującej w kolorze zarówno z barwą ża” 
kietu jak i spódnicy, 

EAT YA WPTOTOAYEOCAEROPTTATOE PTP PTNT 


cte Światło, wiedzcie: to pracuje kobiece ko- 
ło likwidacji analfabetyzmu zorganizowane 
przez miejscowy oddział Związku. Bo też Ir 
kwidację analfabetyzmu Związek uważa za 
jedno ze swoich najważniejszych zadań. Z li 
kwidacji analfabetyzmu wyrastają nowe za- 
dania i*nowe potrzeby. Troskliwe ręce kot 
biece buduję żłobki i przedszkola, organizuję 
dobrowolną pracę dodatkową nad budową 
kanałów chroniących pola od powodzi. 
rodu. 

TSOI SEN HI WRÓCIŁA... 


Poeta koreański Pak Si Eu tak powiedział: 

— Jestem dumny z tego, że będę miał tar 
kie same prawa, co nasza Tsoi Sen Hi. Po 
wiedział to, kiedy Komitet Ludowy omawiał 
ustawę o T ouprawnieniu kobiet. A któż to 
jest Tsoi Sen Hi. 

Urodziłą się w Seulu. Ojciec jej był posts, 
a brat — utalentowanym prozaikiem. Obaj 
z samozaparciem strzegli tradycji sztuki lu: 
dowej swojego narodu przed uciskiem Japoń* 
czyków. A ich córka i siostra wyrosła na 
tancerkę na wspaniałą artystkę Indową, która 
potrafiła dopełnić pracę ojca i brata — w dzie- 
dzinie baletu. W latach 1937—39 zdobyła A- 
merykę i Europę nie tylko wysoką klasą swo 
jej sztuki, lecz i prawdą, którą przez tę sztur 
kę głosiła: prawdą o narodzie koreańskim, 
pragnącym wolności i o imperialistach ja* 
pońskich, uciskających jej naród. Gdy pod 
koniec 1839 roku wróciła do Seulu Japończy= 
cy zabronili jej występowania w koreańskich 
tańcach ludowych. 


Pod pozorem studicwania tańców chińskich 
opuszcza wtedy swój kraj i wyjeżdża do Pe- 
kinu. A gdy w r. 1946 wraca do wolnego już 
od Japończyków rodzinnego Sentu, gdzie dor 
wódcy amerykańskiej administracji wojsko- 
wej proponują jej koncert dla oficerów a- 
merykańskich Tsoi Sen Hi odmawia i... pew- 
nej nocy przebrana w strój chłopski udaja 
się na brzeg rybacki i podobnie jak wielu jej 
rodaków — na wątłej łódeczce ucieka przez 
Morze Żółte spod okupacji amerykańskiej do 
Korei północnej, do tej części swojego kraju 
ojczystego, gdzie rządzi lud, gdzie powstaje 
życie ludzi wolnych. 

Tsoi Sin Hi nie jest jednakże tylko wyko 
nawczynią. Sama jest swoim reżyserem, sa- 
ma pisze muzykę, sama projektuje kostiumy. 

Po przyjeździe do Pehenjanu opublikowała 
w prasie oświadęzenie, że wszystkie swoje 
siły i cały swój talent odda budownictwu ne 
wej demokratycznej Korei. 


